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Samorządowa mozajka
Przed niedawnym czasem przyniosły dzienniki 

wiadomość, ii miastom Królestwa Polskiego, leżącym 
aa obszarze anatryackiej okupacyi, nadany został sal­
to oraąd i wkrótce odbyć się mają pierwsze wybory do 
nowych rad miejskich. W ten sposób nareszcie otrzy­
mało Królestwo Polskie samorząd miejski, którego z ta­
ką wielką szkodą społeczeństwo nie miało od lat prze­
szło stu. Jakkolwiek bowiem już za Księstwa warszaw­
skiego potworzono rady miejskie, to konstytucja nada­
na Królestwu Polskiemu w r. 1815 przez Aleksandra I. 
ftamorządki miejskiego nie znała, a oddawała zarząd 
Łiiust w ręce nominowanych urzędników, samorząd zaś, 
który dostały z rąk Wielopolskiego, największe tylko 
treaztą miasta Królestwa w r. 1861, zamarł w czasie 
powstania, i żadnych trwalszych nie zostawił śladów 
Ewej działalności.

Przez powołanie do działania burmistrzów i rad w 
Sych miastach Królestwa ostatni kawał ziem polskich 
Objęty został ustawami o miojskim samorządzie. 
Wszystkie Inne bowiem ziemie polskie już poprzednio, 
niektóre oddawna — samorządnie się rządziły. W Pru- 
aiech zachodnich najdawniej wprowadzono samorząd, a 
to przez pruską ordynateyę miejską z r. 1808, ułożoną 
przez słynnego ministra Steina. W Poznańskim datuje 
on swój byt nieprzerwany od roku 1809, tj. od ustaw 
Jeszcze Księstwa warszawskiego, które utrzymały w 
mocy Pmsy po roku 1815, aż je następnie zastąpiły 
przez ordynację miejską z r. 1831, noszącą nazwę „re­
widowanej”. Zr temi dzielnicami poszła znacznie pó­
źniej Galicja, w której samorząd wogóle wprowadzono 
dopiero w dobie Konstytucyjnej przez ustawę gminną 
państwową z r. 1862 i krajową z r. 1866, w szczególno­
ści co do miast przez ustawy krajowe z r. 1889 i 1896 
1 przez osobne statuty dla Krakowa i Lwowa. W roku 
1876 zaś wprowadzono ustrój samorządny w ziemiach 
Litwy i Rusi, dawniej polskich, a  to według ustawy ro­
syjskiej z r. 1870. Wreszcie lata wojny z 1916 i 1916 
przyniosły organizację samorządu miejskiego w Króle- 

w obu częściach, tj. okupacyi niemieckiej ł au- 
stiyackiej, gdy ordynacja miejska dla Królestwa, ogło­
szona przez Rosyę na Wielkanoc roku 1915, oparta o 
rosyjski wzór,z r. 1870, nie weszła zresztą w życie.

Gały szereg więc ustaw o samorządzie ma obecnie 
moc obowiązującą na obszarze dawnej Rzeczypospoli­
tej — istna tych ustaw mozaika. Różnorodne też ustaw 
tych przepisy, inaczej urządzające w jednej, inaczej w 
drugiej drieMoy kweetye składki rad miejskich czy 
magistratów, wyborów radców, czy burmistrzów, kom­
petencji M ., gdy nawet te państwa, które W Króle­
stwie obecnie urządziły organizacyę miast, w wydanych 
ustawach zawarły nieraz znacznie różne postanowienia 
w stosunku do tych, które u nich obowiązują ł które 
zresztą na wzór służyły przy ogłaszaniu nowych ordy­
nacji.

Wśród tych ustaw o samorządzie dla miast pol­
skich aż sześć odróżnić można typów. 1. Poznańskie 
1 Prusy zachodnie rządzą się obecnie pruską ordyn&cyą 
miejską, wydaną dla 6 wschodnich prowincyi jeszcze 
W r. 1858, która, zastąpiła poprzednie z r. 1808 i 1831, 
równorzędnie będące wtedy w mocy; później tylko je­
dną ważną kwestyę finansów miast inaczej urządzono, 
a  to przez ustawę z r. 1898 i  nowełę z r. 1895. 2. W  
'Galicyi obowiązują obecnie: ustawa krajowa z r. 1889 
dla 80 większych miast (właściwie dziś dla 29, gdyż 
odpadło Podgórze przez włączenie do Krakowa), usta­
wa krajowa z r. 1896, wydała wtedy dla 181 miast ł 
miasteczek, obecnie obowiązująca w 188 miastach i 
miasteczkach, i speoyałne statuty miejskie dla Lwowa 
s r. 1870, nieco zmodyfikowany przez odmiany pó­
źniejsze, oraz statut z r. 1901 dla! Krakowa, (który za­
stąpił poprzedni z r. 1866) przekształcony nieco w r» 
1809. 8. Na Litwie i Rusi utrzymała się bez «nfan usta­
wa miejska rosyjska z r. 1870, jak ją tam wprowadzono 
w r. 1876. 4. W okupacyi niemieckiej wydano ordyna­
c j ę  miejską dla 29 miast 19 czerwca 1915 r., później 
zmodyfikowaną w ordynacyi Z grudnia 1915, tyczącej 
tóę 21 miast. 5. Warszawa otrzymała osobny statut, od­
biegający od poprzednio wymienionej ordynacji bairdzo 
znacznie, fi mają 1916 r.; wreszcie 6. w Królestwie w o- 
kupacyi austryackiej ogłoszono równocześnie 18 sier­
pnia dwie ordynacje: jedną dla Lublina, Piotrkowa, 
Radomia i Kielc, drugą dla 34 innych miast mniejszych.

Nie wszystkie jtednak miasta Królestwa, których 
było przed Wojną 116, dostały samorząd; pominięto 
pmiejsze, a nadto nie dostały jeszcze samorządu miasta 
W okupacyi niemieckiej będące, a  znajdujące się po 
prawym brzegu Wisły, które nie wchodz^w skład ge- 
nerałgubematorstwa warszawskiego. wyfasŁami
tachodzą znaczne różnice, już z ich różnej wielkości 
Wynikające; t  tem musi się liczyć każde ustawodaw­
stwo. Dziś rzeczą to zrozumiałą, uznaną powszechnie 
przez ustawodawstwo, że te odrębności miast trzeba 
także w ich ustroju uwzględniać. Najdalej było to w wie­
kach średnich, gdy wogólo każde miasto *—) w całej 
Europie a&chodniej, a  także i w Polsce >—• kształciło 
•obie na własną rękę władze miejskie. Zwyczajnie w 
każdem państwie zasady ustroju miast były podobne, 
W rozprowadzeniu ich jednak bardzo duże zachodziły 
różnice. Tak w Polsce w każdem mieście była rada 
miejska, ława '(mająca charakter Bądu miejskiego), był 
burmistrz, jako przewodniczący rady, i wójt, który stał

na czele ławy. Ale różne były ilości członków, rad, a 
i tam, ©o do których jednak mniejsze zachodziły ró­
żnice,, w różny sposób prayohodriło do tworzenia rady, 
czy to przez wybór przez niewyborców (ustępującą ra­
dę, ławę, cechmistrzów tóŁ w różnych kombinacjach), 
czy przez nominację, czy pmw połączenie obu syste­
mów, nieraz z dodatkiem Ksoptacyi. Pierwsze dwiepró- 
by wprowadzenia większej jednolitości w ustroju sa­
morządu miejskiego — oczywiście w tych nielicznych 
krajach, gdzie wówczas jeszcze on istniał, gdy przewa­
żnie zdławiły go rządy absolutne XVH ł XVIII wieku 
— pochodzą z r. 1791, kiedy pierwszą ordynację 
gminną, także miasta obowiązującą, ogłosiła Francja, 
a pierwszą specjalną miejską nasz nojm czteroletni.
I więcej rozumu okazała Polska, niż Fiancya, gdy we 
Francji pod jeden, strychulec podciągnięto miasta, 
choćby największe, i drobne wsie, Polska zaś potrafiła 
uniknąć tej za daleko idącej dążności ujednostajnienia 
nonu prawnych. Ostatecznie w XIX. wieku przyjęło 
się przekonanie, żo można wydawać ustawy ogólne dla 
miast, ale z pewnemi ograniczeniami, tak, by mogły 
być uwzględniono ich warunki specjalne.

Prateka ustawa ł  r. 1858 o miastach czyni zadość 
tej potrzebie w taki sposób, iż przeprowadza pewne ró­
żnico co do ilości członków rad miejskich i składu magi­
stratów, między miastami większemi, nadto zaś po­
zwała k a ż d e m u  miastu ułożyć dla siebie odrębny 
statut w obrębie ogólnych przepisów ustawy, z zastrze­
żeniem zatwierdzenia takich statutów przez rząd. Ina­
czej* postąpiono w Galicyi, gdzie najmniejsze miastecz­
ka podciągnięto pod ogólną ustawę gminną z r. 1806, 
dla wsi więc przedewszyetkiem wydaną, a wśród reszty 
wyodrębniono z osobna: Kraków ł Lwów, urządzone 
każde inaczej, 80 miast (dziś 29) większych i szereg 
mniejszych (181, dziś 188). Zasadami łączą eię jednak 
te ustOwy między sobą, zwłaszcza co do kompetencji 
ciał samorządnych; nadto — z wyjątkiem Lwowa i Kra­
kowa — miasta to wszystkie mają wspólną ordynację 
wyborczą z r. 1866. / j  ^ -  ^śpńechu,

W  Królestwie rząd niemiecki wyodrębnił Warsza­
wę od krnych miast; nadał jej osobny statut. Statut 
ton pokrywa Kię a statutom dla innych miast okupacyi 
Królestwa z jednym wyjątkiem, mianowicie co do prze­
pisów wyborczych, ujętych w osobną ordynację wy­
borczą, która odbiega zgolą od1 typu, jaki obowiązuje 
w Poznański om i w Prusiech Zachodnich, a zbliża za to 
dość silnie do fitatutu miasta Krakowa. W okupaoyi 
austryaekiej oparto się na wzorach austryackieh, epe- 
cyalnie galicyjskich ustaw; nie wprowadzono osobnych 
statutów, ale cztery miaista największe urządzono ina- 
czej, niż resztę, zresztą tylko co do kwestyi wyborów i 
składu magistratów, gdy inne postanowienia w obu u- 
stawaoh dosłownie się powtarzają.

Nie wiemy jakie będą nasze dalsze losy. Kto wie, 
jak długo pozostaną obecne ustawy w mocy, nieraz 
ustawy prowizoryczne długi miały, nieprzewidziany byt, 
nieraz ustawy różne obok widu w jednem obowiązywa­
ły państwie. Tak przecież było ł w Królestwie Pol­
okiem, w którem obok siebio od początków XIX. wieku 
do roku 1876 były stosowane ustawy procesowe kar­
ne — pruskie i austryaokie, przejęte przez Księstwo w 
spadku po Prusach i Austryi w r. 1807, względnie 1809, 
warszawskie, aż je dopiero w r. 1876 zastąpiono usta­
wami rosyjskiem! W każdym razie dla jedności Króle­
stwa tak daleko idąca różnorodność typów samorządo­
wych miejskich nie jest pożądaną; w administracyi 
wprowadziłoby to niepotrzebny chaos. Zmiany, nie da­
dzą się uniknąć chyba już w niedalekiej przyszłośoi.

Lecz najważniejszą rzeczą, obecnie, że ten samo­
rząd — jest co prawda — jeszcze nie zupełny. Wybo­
rów radl miejskich n ie  m a  j e s z c z e ,  i n i e  s ą  n a ­
w e t  p r z e w i d z i a n e  n a  r a z i e ,  w miastach Kró­
lestwa w okupacyi niemieckiej, z wyjątkiem Warszawy, 
w okupacyi austryackiej wybory odbędą się obecnie 
t y l k o  w c z t e r e c h  miastach większych, gdy w in­
nych dopiero po roku, o ile generał-gub emator tych 
wyborów nie przyspieszy w pewnych czy we wszyst­
kich miastach. Ale — choć jeszcze częściowy — jest 
już ten samorząd. A samorząd obok narodowej Bzkoły 
Jest najsilniejszą podstawą narodowego rozwoju społe­
czeństwa. Samorząd — to najlepsza szkoła polityczne­
go życia. Dziś chyba nikogo niema ktoby nie rozumiał, 
jakim błędem było, iż z chwilą wybuchu powstania 
1868 ?. społeczeństwo Królestwa samo pogrzebało ten 
samorząd, także miejski, jaki <Sał w r. 1861 Wielopolski.
Tego rodzaju protest przeciw polityce Wielopolskiego, 
który t  niejasnych chyba) wynikł myśli, uderzał nie we 
wroga, *de w Rosyę, którą zwalczano, lecz w samo spo­
łeczeństwo, które się pozbawiło jednego z praw najwa­
żniejszych. Dziś wreszcie znowu ten, samorząd się zja­
wia1. Nie można wątpić, Iż Królestwo z zapałem we­
źmie się do pracy na tem nowem polu działalności, nie- 
doetępnem popraednio, fis znajdzie I dość ludzi, potrze­
bnych do tej procy, odpowiednich wiedzą, charakterem 
i czystością dążeń dla dobra współobywateli. 8t. K.

„Ze strony polskiej”.
iWlec grupki „państwowców polskich” w Warszawie 

doczekał się już, jak wiemy, kategorycznego d e m e n- 
t l  nietylkof przez ogół poważnej prasy polskiej, ale 
przez sześć największych stronnictw Królestwa, zjedno­
czonych w, Kole Międzypartyjnem. 0  ironicznym głosie

berlińskiej „Kreuzzeitung'1 również wiadomo. Na pierw­
szą wiadomość o tom zebraniu, rozesłaną przez półurzę- 
dowe berlińskie Biuro Wolffa ukazał się jednak w wie­
deńskiej „Reichspost” artykuł, zaopatrzony przez re- 
d&kcyę przypiekiem: strony polskiej”, a usiłujący
rozdmuchać znaczenie obrad Clharmoidcztoyok, które 
prasa warszawska potraktowała kronikarsko, nie przy­
wiązując do nich wagi.

Niepodpłsany, niestety, autor oryginalnie informu­
je czytelnika wiedeńskiego o przedsięwzięciu wieco- 
wem pp. Studnicldch i Wasserzugów. Grupka ta  jest 
w jego oczach „organizacyą stronników polskiej my­
śli państwowej”. Wiec był „potężną manifestacją, któ­
ra „usiłowała wskazać Polakom ich stanowisko w dal­
szym przebiegu wojny”. „Polska — pisze ów autor — 
nie może dłużej milczeć i musi oświadczyć się po tej 
stronie, która inu zabezpiecza narodową eg?ystencyę. 
państwa polskiego”. Rozwiązawszy w ten sposób kwe- 
styę polską, powołuje się autor na nieznany nam w ca­
łości artykuł „Kuryera Polskiego”, wychodzącego 
w Warszawie, który, jogo zdaniem „oddaje naocznie 
obecny nastrój ludu polskiego”. Przytacza zeń ustępy, 
przeważnie opowiadania historyczne — które, jak wią- 
domo, niczego w polityce bieżącej nie dowodzą, ani 
za argument działań politycznych służyć nie mogą — 
i sam następnie rozwija popularne obrazy historyczne, 
oświadczając, te  „przed oczyma naszymi przeciąga te­
raz htetorya ostatnich la t etu, f  nadziejami, wysiłkami, 
gorzkSemi zawodami I Kurowemi naukami Nikt rozu­
mny w Polsce nie może pozostać głychym na jej głos”.

Nie znamy — trzeba, powtórzyć — całego artyku­
łu „Kuryera Polskiego”. W każdym razie pismo to, 
aczkolwiek popularnie redagowane * poczytne, eamo 
w» robie opinii Królestwa nie wyraża. Do rob tej zaś 
pretendować nie może nwłaszcza w chwili, gdy najwię­
ksze atronnlotwa polityczne tak jasno O wiecu fuhąr- 
monicznym się wyraziły. „Strona polska” z „Iteiehspostf1 
przesada więc najwidoczniej, tak Jak przesadziła w po­
śpiechu, bsfiawiająo wiec p. Stadnickiego przed Otrzy­
maniem dokładniejszych informacji. Co kuś do „głosu 
historyi”, na który Polacy nie mają być głuchymi, to 
zdaje eię nam, łe  na jeden głos przedewszySfckiem głu­
chym być nie można: na głos zdrowego rozumy, Stano­
wisko partyi 1 prasy warszawskiej wskazuje, iż opinia 
ta |eet tam, na szczęście, powszechną. ^

Z przyj emu oś cią można toż zauważyć, że i w Ga­
licyi również zmniejsza się liczba amatorów „wspomnień 
historycznych” jako argumentu politycznego, a rośnie 
zastęp partyzantów politycznego myślenia i zdrowego 
rozsądku. Odnośnie do wiecu warszawskiego znajduje­
my w nim także „Nową Reformą”, która bardzo chło­
dno potraktowała zebranie filharmoniczne. O rezolucji 
p. Studnickiego pisze mianowicie organ demokracji 
krakowskiej:

Są w uchwalonej rezolucyi ustępy, które sprawo­
zdawcy Biura Wolffa pozwalają domyślać się, że aran­
żerowie wiecu warszawskiego pragną rychłego ogłosze­
nia państwa polskiego głównie dlatego, aby Polska 
mogła wziąć czynny udział w walce z Rosyą.

Oczywiście trudno ocenić, o ile domysł sprawo­
zdawcy Biura Wolffa jest słuszny. Gdyby jednak isto­
tnie aranżerowie wiecu niedzielnego w Warszawie myśl 
taką w swej rezolucyi wypowiedzieli, to potrzebaby 
stwierdzić, te przez to u p r z e d z i l i  o n i  w y p a d k i  
o w i e l e  b a r d z i e j ,  n i ż  na t o  r e a l n a  p o ­
l i t y k a  p o z w a l a .

Kwestya w rezolucyi tej poruszona, jest zbyt wiel­
ką i nadto złożoną, aby ją można za jednym zama­
chem rozwiązać. Takie lub inne rozstrzygnięcie wy­
maga pojawienia aię szeregu p r z e s ł a n e k  r e a l ­
n y c h ,  z który eh sam fakt proklamowania państwa 
polskiego jeat t y l k o  j e d n ą ,  wprawdzie zasadni- 
oso ważną, ale jednak tylko *— jodną. Potrzeba ich 
■aś o wiele więcej. Przede wszy stldem zaś potrzeba 
t g o d y  s p o ł e c z e ń s t w a .  Bo jakkolwiek owe 
pięć tysięcy uczestników wiocu niedzielnego plus nie- 
policzeni kandydaci na uczestników, którzy, jak 
brzmi opowieść berlińska, tłoczyli się u wejść i  wy- 
ezeikiwali na, ulicy, świadczą bardzo pięknie o po1- 
■tuchu, który „klub zwolenników polskiej państwOwo- 
wości” znajduje w społeczeństwie, to jednak należy 
stwierdzić, że od posłuchu do — posłuszeństwa j e s t  
J e s z c z e  d r o g a  b a r d z o  d a l e k a .
„Nowa Reforma” pisała na podstawie pierwszych 

ogólnikowych informaoyj. więc traktowała rełacye c 
przebiegu wiecu i jego „doniosłości” ostrożnie, stawia­
jąc ironiczne trochę znaki zapytania. Bliższe doniesie­
nia przyznały racyę jej zastrzeżeniom. To samo odnosi 
się do jej wywodów, które sprowadzały cały epizod 
do właściwego formatu w następujących konkluzjach: 

Społeczeństwo w Królestwie podzielone jest Ła 
rozmaite „kluby”, które* dotąd nie osiągnęły porozu­
mienia co do najważniejszych kwestyj. Jeżeli ktoś ma 
chęć po temu, może nad tem ubolewać i narzekać, 
&le musi zgodzić się z faktem, którego pierwszą kon- 
Bekwencyą jest n i e m o ż n o ś ć  n a r z u c e n i a  c z e ­
g o k o l w i e k  p r z e z  j e d e n  k l u b  r— i n n y m  
k l u b o m . . .  Gdyby zaś ta prosta dedukeya nie wy- 
Btarczyła f gdyby czynione być miały j a k i e k o l ­
w i e k  p r ó b y  w kierunku reałizacyi programu klu­
bu zwolenników państwowości polskiej, to należałoby 
przed niemi bardzo usilnie ostrzedz, jako przed ni e-  
d o j r z a l e m i  i n i e  w y n i k a j ą c e m i  b y n a j ­
m n i e j  ze z g o d n e j  w o l i  s p o ł e c z e ń s t w a .

Szkoda zaiste, że „strona polska,” tak  się pospie­
szyła ze Bwymi „Wieczorami pod Lipą” na użytek' czy­
telników wiedeńskich. Wyczekawszy trochę, mogłaby 
prawdzjwiej poinformować „Reiohspost” o nastroju spo­
łeczeństwa. Czytelnik obcojęzyczny jest o nas od po­
czątku wojny informowany albo za mało, albo niedokła­
dnie, albo wprost błędnie. Różne „strony polskie” poło­
żyły w tym względzie niejedną zbyteczną zasługę. Ozy. 
nie czSs, by przestać?

Walka z oszukańczym handlem.
Chłop polski idąc sludami ziemianina, staje się z ka­

żdym rokiem coraz większym nabywcą nawozów sztu­
cznych, jakiemi zasila swą rolę pozbawioną normalnej 
ilości przeorywanego obornika. Nieraz pisaliśmy o oszu­
kańczym handlu nawozami sztucznymi, a przcdewszys£- 
ldem tomasyny, która cieszy się w zachodniej części 
kraju wśród ludu naszego największym pokupem. Po­
mimo ujęcia handlu nawozami sztucznymi przez Syn­
dykat rolniczy i poważne firmy pracujące w kraju, a- 
genci oszukańczych firm krążą po wsiach, wyłudzają %ą- 
mówienia, dostarczając rolnikom bezwartościowy prp- 
dukt. „Tygodnik roliuczy” przynosi artykuł p. W. T a- 
b e t n  donoszący o nowych oszustwach na tem polu, 
który dla ostrzeżenia szerokich sfer rolniczych w stresz­
czeniu podajemy. Brak robotnika i większe zapotrzebo­
wanie nawozów sztucznych w Niemczech, a przede- 
wszystkiem nawozów fosforowych nie dozwolił na po- 
łayełe potrzeb rolnictwa naszego, które przed wojną 
sp&trrołx>wywało igh kilkanaście tysięcy wagonów 
r&esnlę. •

„Do Starostwa w Wieliczce, pisze p. Tobesu”. Je ­
den z małorolnych gOopadrzy tutejszego powiatu przed­
łożył próbkę fcuili Thomasa nabitych z wiosną r. fc. 
od Jednej t  prywatnych firm handlowych w Wieliczce, 
prosząc 0 oznaczenie fetotnaj wartości tego środka ńa- 
wozowego. Otrzymaną próbę przesłano do rozbioru Sta- 
eyt fic^^aderatoej Unfw. JaęfclL w Krakowie, którój 
orzeczenie i  dnia 22 czerwca r. b. Ii 2089 wykazuje, iż 
nawóz ten zawiera 2.46% kwasu fosforowego, co prźy 
dzisiejszych cenach przedstawia wartość 1 K 28 h. za 
100 kg., gdy nabywca zapłacił za nie 14 K.

Również w innych powiatach skarżą się rolnicy na 
zbyt wygórowaną cenę nawozów, bo żądają od nich za 
żużle po 18—24 koron za 100 kg. (najwyższe procen­
towe przy obecnych wysokich cenach powipny koszto­
wać 12 koron za 100 kgO za kości, superfosfaty po 
20—28 kor. Nadmienić jeszcze należy, że w przeważne; 
części nie gwarantują ci kupcy za ilość składników, to 
jost procentową zawartość kwasu fosforowego, wzglę­
dnie i azotu, a także i na w o r k a c h  n i e m a  z a -  
d n y c h  z n a k ó w ,  t o  j e s t  a n i  f i r m y ,  s k ą  d t e n  
n a w ó z  p o c h o d z i  i c o  z a w i e r a *  Celem zebra­
nia dokładnych szczegółów wyzysku rolników, rozesła­
ło biuro: Syndykackiego Związku rewizyjnego Spółek 
rolniczych okóinik do wszystkich Spółek, zostających 
pod jego Patronatem, aby postarały się o próbki tych 
nawozów, względnie nawet to nawozy zakupiły i nade­
słały próbki, celem oddania ich do rozbioru Stacji do­
świadczalnej.

Część materyalu ma. już biuro zebrane i okazuje 
się z niego, że w handlu jest wielka ilość nawozów 
sztucznych mało wartościowych, niektóro nawet zupeł­
ni© bezwartościowe, a nawozy o odpowiedniej zawarto­
ści składników są sprzedawane nieraz o 50% wyżej po­
nad ich wartość. Nadesłane próbki oddało biuro Patrona­
tu do rozbioru o. k. Stacyi rolniczej doświadczalnej Uni­
wersytetu Jagieł 1. w Krakowie. Niektóre z nioli z o siały 
zbadane i okazał się wynik bardzo ciekawy, który po­
niżej podajemy:

P o w i a t  g o r l i c k i .
Ż n ż l e  sprzedawane jako 16% cytratowe pu cenie 

18 koron sa 100 kg., wykazały przy rozbiorze zawar­
tość 10.14% kwasu fosforowego, a więc przedstawiają 
wartość 6.08 kor., a Hcząc wszelkie koszta i przyzwoity 
zarobek kupiecki powinny być sprzedawane po 9 koręp.

Ż u ż l e  sprzedawane.jako 17% (ogólnej zawarto­
ści) po cenie 18 koron wykazały wprawdzie bardzo zbli­
żoną zawartość, bo 16.44%, ale sprzedawane były oRQ/-°
6 koron ponad wartość, biorąc pod uwagę koszta la - 
sportu, zwózki, magazynowania i normalny zysk hu-

^  S u p e r f o s f a t o  rzekomej zawartości 14% kwa­
su fosforowego, sprzedawany po kor. zhwjorał
tylko 7.02%, a więc rolnicy przepłacali za nie«,o o 10 
12 kor. przy 100 kg. S u p e r f o s f a t sprrodawany ąakp 
12% po cenie 21 K. n ie  w y k a z a ł  a n i  o d r o b i p y  
z a w a r t o ś c i  k w a s u  f o s f o r o w e g o .  Przy kk- 
pnie tego nawozu rzucił rolnik jak to mówią ,.w błoto 
21 kor. przy każdych 100 kg.

W p o w i e c i e  ż y w i e c k i m .  ^
Z u * 1 e sprzedawane bez gwarancji po 12 koron 

wykazały 1.82% kwasu fosforowego, co przedstawia 
wartość 74 hak S u p e r f o s f a t  sprzedawany bez ża­
dnej gwarancyi po cenie 24 kor. za 100 kg. n i e w y k  a- 
z a ł z a w a r t o ś c i k w a s u f o s f o r o w e g o .  W 
wypadku byli rolnicy jeszcz lepiej okradani.

W p o w i a t  n o w o  s ą d e  ck i .
Ż u ż l e  sprzedawane po 18 koron jako cytratowe 

o zawartości 20% kwasu fosforowego wykau#y l5.45%; 
W tyra wypadku płacił rolnik około 4 korony więcej po­
nad wartość. Ż u ż l e  sprzedawane bez gwaraacyi ptf 
15 kor. za 100 kg. zawierały 1.51% kwasu fosforowoffefcj
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ii więc przeclatowialy warto§3 88 Bal, Wynik rozbioru 
dalszych próbek t  innych powiatów obtaenfo vTygo&&f. 
tolnićz.y‘s podać w następnym numerzó.

Komtiei c. k. Towarzystwa rolniczego w Krakowie
nas 8w6tyi ostatnio posiedzeniu w dnia 27 lipca b. n  p o  
w^L§i uchwałę, aby w sprawie położenia tomy naduży­
ciom handlarzy i wyzysku rolników odnieść się do Władz 
rzidowycb, by te wydały *# pośrednictwem c. k. Sta­
rostw odpowiednio zarządzeni®. Zanim jednak władzo 
w to wkroczą powinien się przedpwfwystkism każdy 
rolnik pilnować i nie kupować nawozów! sżtiicznyoa 
w mętnych źródłach, a wogólo zakupywać zbiorowo i to 
t . y l k o  n a p o d s t f t w i e r o : z b i o r u p r s t o p r o w a -  
d z o n <? g o p r z o 3 s t a o y  ę d o .4 w 1 a d c « a 1 n ą. Ku­
po wanie nawozów m ło  wartościowy oh nio da należy­
tych korzyści rolnikowi, a  kupowanie bezwartościowych 
]63t wyrzucenietn pieniędzy na darmo11.

Polecenie dano żandam eryi, do ścigania lichwianĘt 
W handlu nawozów zrotfi. swojo. Żandafmetya łatwo do­
starczyć może próbek do analizy A sądy ostrymi wyro­
kami położą tamę oszustwom’ popełnianym, bezkarnie.

Sądzimy, io  posłowie ludowi w wolnych od zajęć 
chwilach zajmą się tą  sprawą, gdyż oszustwa popełnia­
ne od dziesiątek lat, dotykają przeważnie najbiedniej­
szą ludność wiejską 1 dochodzą do kroci tysięcy ro­
cznie. Pism* ludowe powinny rozpocząć propagandą 
celem wytępienia nieuczciwego handlu nawozami, któ­
ry  skupiać powinny Kóika rolnicze, otrzymując nawozy 
Sztuczno z pewnych źródeł.

%  44S,

Góra krzyżów i mogił.
W ..Go'.?. KośclaJ.11 zamieszcza. "X. Pilin pod 

powyższym tytułem, opis następujący:

Cały kraj p o lsk i nazwać można dzisiaj ogTOmnem 
cmentarzyskiem. Bo gdzież jest wioska., gdzie łan, na któ- 
rymby krzyż nie tkwił u mogiły żołnierza? Dwa lata 
wojny, a w tych dwóch lalach wał dwóch armii, prze­
sunął się trzy razy po ziemi naszej, znacząc ślad swój 
mogiłami i krzyżami.

jhwz&h* teatr zamknięty. — We CswarWi wystowia scena 
Indowa atrakcyjni sztukę P, Bertona; piękną HarayBatt- 

* ir |pSętśk występuje * sensacyjną smrt&dą opar& 
tkową: ydłliętoittikę czardasza* .&ań Karmana.. :.

I Jest zupełnie wytłumaczone. Kraj naw Jednak 
toreasifi wojny, po L!w*?yR«h, Jakie przsssedl i  missose- 
niaeh, jakie dokonano, iuacs«j musi być traktowany od 
innye© krajów monarchii, których wojna ste dotykała bez­
pośrednio, a naw#* olbrzymie potrzeby armii stwarzały 
większe dlą nich jak w normalnym cassto zarobki. Nic 
mamy wielktogs pnemysłu, pracującego dla dostaw woj­
skowych, ziemia zniszczona i zaniedbana, gospodarczo nfo 
mogła dać zbiorów, jakie w normalnych czasach dawała, 
handel i rękodzieło, jak niemniej własność realną miejską 
dotykała ńieubłagasia ewakaaoya i masowa uchodźctwo.
Jak słyszymy, jedaa ze znanych finansistów, osobistość 
najbardziej powołać* do zabrania glosa w taj sprawie, opra­
cowuje memoryał w sprawia podatków, który przez mar- _ _ ___________ __
szatką krajowego Ekse. Niezabitowaklego wręczony będzie«postanowiła zalnicyowaó zbiórkę ty *  artykułów, której

C'°y ‘. ^  ^ ^ hyłakt^pt, jutro * powodu prób do dwóch \ s peląysa sap&łesa, rozumiejąc, fi mlolztoł p n a s e j^  I*
m a  datetfej#, zapomina ojczystego * y3rnaradaw&
sl? dawnie szybko, że nie wątpi *** t»  flfcwfl  ̂ jj j 
rasom odzew jego nie przejdzie be* echa. Zgta&ejjj^ kkfr
rować nęltży do „Komitetu pomocy dla poi. wyckodiećw'* 
Berno (Brana), eL Franciszka Józef* Ł 4,

Rządowa zapomoga uchodźczą dla wychodźców w Ffar- 
nto mpgiwsfciem. W myf! reckrypte morawnk, e< k. *$*

iiJpft-Sl■■*■ • ; -'J rdostnietwa z dnia 9. hpoa b. r. berneński Komitet no.
zbtOTj&i ocpsakótfc, W kssdóffi gospodarstwie doino- j raocy dla polsłdeŁ wychodźców z Galicyi i Bnfe0w^  l T  

w ^ ł marnuje się mnóstwo odpadków, j&  koicd, psp{«, 1 inje do wiadomości; te  wszyscy wychodźcy, k t W  ńZ

miarodajnym czymukom.

S  miaslai.
Skalbmierz czy Skaknierz? Jest to właściwością na­

tury ludzkiej, to w najdonioślejszych chwilach —- zajmuje

szmaty, puszki blaszane, SsasM i U d,, ktćits w ę̂iiLsr-Cj wniej korzystali z rządowa} zapomogi w Bernie, a nóźrJrf 
aefcra*» dotarotySiy snog&r pawnegó doehoda dl* porzucili to miasto, udając się do otwartych p o ^ i - ^  

celów użyteczności publicznej. Cekcya gOSpodaroza K. R  t .  GsJicyi I Bukowiny, obecnie zaś zmuszeni są do ponownej 
nostftnowil* *ainiWnww* tMArin v+a«,i opuszczenia swych siedzib z powodu wypadków woien*

njrh, mają prawo, zgłosiwszy się osobiście do P o d p is  cjrw 
Komitetu, uzyskać na nowo rzeczony zapomogę w 
zmniejszonym rozmiarze, o ils oczywiście i *  Warm^j

j orgarilzacyą w Krakowie zajmie s% Oddziel PaS Sekcyi 
gospodaczcj K. B, K. W najbliższym czasie pod* .do wia- 

' domości termin pierwszej zbiórki, a obecnie prosi o gro­
madzenie w każdym' domu powyżej wymienionych przed­
miotów.

Szkoła® ambulatoryum dentystyczne. Miejski Urządg*o drobiazgami. Tak i obecnie w momencie wzięcia Ru- • ” . T 1 - “ . J  , ~ Z T T  ^
Ł ,  S rB rtrf i f o t a b m ,  rrancuskiej nM ”t o ™  *  " * l * h  .m M g o r^ n n  d » 7« ^
S t  g m S . i l , W  p l «  i » S ^ 3 a  - % n o  “ » .« * « !» »  m P « W »  — I* " J ™ * *  .* « * •
osób mających więcej Czasu niż wiadomości geograficznych
wszczęło wielką akoyą o m a ł ą  l i t o f ę  b ^  w ty­
tule sztuki ludowej...

Sprawa przedstawia' się następująco; jedną ze swych 
sztuk nazwał Jan Nepomucen Kamiński „ S z k a l b m l ć -  
r z a n k a m i * 1 * powodu, io bohaterki jaj pochodzić mają 
z historycznego miasteczka w ziemi krakowskiej —- Skalb­
mierza, Stare to miasteczko dzisiaj już z powodu polomiki 
w prasie krakowskiej nodwójnlo historyczno, ma dwie na­
zwy; właściwą S k a l b m i e r z ,  która powstała z da­
wnego S k a r b m i e r z a  i popnłamą, rozpowszechnioną 
przez tamtejszych łydków gąalarzy, zwożących do nas 
pupilki — S k a l m i e r z . . .  Trudność wymawiania trzech 
spółgłosek obok siebta omijali oni przeinaczając nazwę.

Jest bowiem w Polsce S k a l m i e r z  —* leez jest to 
wieś w Kaliskiem, mająca również swą historyę, mniej 
znaną od bliskiego nam Skalbmierza, czasem przez lud 

Są jednak pewne miejsca na ziemiach polskich, gdzie j Szkajjbmierzem zwanego. Chcąc więc ustalić Dazwę 1 podać
Śmierć święciła szczególnie straszne tryumfy.

Do takich miejsc należy góra Z w i n i n  w naszych 
Środkowych Karpatach, tu i przy drodze, prowadzącej za 
Skoiego na Węgry. Nad gościńcem szczyt tej góry ostro- 
spadzisty wynosi 992 m. wysokości, na drugim krańcu 
1109 m. Spokojniejszy i łagodniejszy spad ma ta góra od 
strony Orawy, wsi położonej nad rzeką Orawą. W są­
siedztwie „Zwinłna14 wznoszą Bię szczyty Magóra 1122 na, 
Ostry 1026 m. Zwinin z pomiędzy tych wszystkich szczytów 
miał największa znaczenie, bo * niego rozpościera się wi­
dok na okoliczne wzgórza i dalej na wieś Kozłową ł na 
gościniec prowadzący do Skoiego. Zwinin stanowi równo­
cześnie zaporę w pochodzie do Oalicyi. O tę włnfedo górę 
tak wainą w strategii, toczyły się bitwy w lutym, marcu 
i kwietniu 1915 r. Aż wreszcie wojska niemieckie t« wscho­
dnich Prus dokazały dzieła nieprawdopodobnego: zdobyły 
Zwinin i to od strony wschodniej, gdzio były przeszkody 
najtrudniejsze do pokonania. Po groback można poznać, 
jak szły ataki, jak parły wojska niemieckie całą falangą, 
jak wskażcie walczrmo o rewy strzeleckie, jak Moskała 
cofali się na przeciwległy stok, ustępująo miejsca zwy­
cięzcom.

Cały Zwinin to jeden cmontafa O grobach pojedyn­
czych i masowych. Groby rozsypana na przestrzeni 8Ś9 m.1 
oct połowy góry aż po szczyt, przedstawiają obraz pełen 
grozy i smutku. Dziś uporządkowane, ogrodzono, ozna­
czone krzyżami., kryją około 20.000 poległych; — w oko­
licy spoczywa około 35.000 żołnierzy rosyjskich i niemie­
ckich. Pierwszy cmentarz, ładnie ogrodzony, kry jo takie 
zwłoki Polaków:, którzy służyli w armii niemieckiej. Na 
dwóch pomnikach czytamy wypisano nazwiska żołnierzy: 
Brzoza, Działaś, Marcinek. Na krzyżu nspis:.„Den gefal- 
lenen tapfarea Heldea vom L Bataiłlon. Ostpr. Inf.-Rrgts. 
Nr. 41. y. Boyen. Ostem 1915. Tfcre Kamersdon11.

Na osobnym pomniku wyryto nazwiska; J . Ił. 41. — 
Jur kat, Pcpowies, Polenski, Dziuk. 4. Komp. t  9- I 19. 2. 
1915. Grób znaczony liczbą 1340.

Na samym szczycie Zwinin* wybudowali żołnierze pi­
ramidę z kamienia czerwonego, a aa niej umieścili napis;

Tapferen und Tren en,
U ntadligen Toten,
Hu tera der Heimat,
RSchern de3 Rechts!

Na jednym z grobów napis głosi, ie  leży tam również 
Polak, Sicbwowski, Gran. Reg. 43. f  6. 3. 1915.

Cztery masowo groby mają krzyże drewniane z na­
pisami. I tak gTÓb znaczony liczbą 896 posiada taki napis:

In Kainpf und Not 
Tren bis znm Ibd 
Deutsche und russische Heiden.

Jeszczo dziś przy odgrzebywaniu rowów strzeleckich 
znachodzą ciała rozszarpanych żołnierzy rosyjskich, a tu 
1 tam znaleźć można szczękę iodzką z zębami, kawałek 
kości, czaszki Siła granatów roisiarpywała członki ludzkie 
w drobne strzępy, rozpraszając po stokach góry, część 
ciała kryjąc pod rumowisko fortyfikacyl Kesztki pasów, 
karabinów, części szrapnell, kule karabinowe, części ubrać, 
puszki blaszane z konserw w wielkiej ilości, rosyjskie fil­
cowe kamasze, wszystko rozrzucone po górze, świadczy
0 szalonej burzy wojennej, jaka przeszła ponad tą górą 
w pamiętnym roku 1915.

Rozsypane groby żołnierzy rosyjskich po przeciwle­
głym stoku Zwinina świadczą, jak ranni żołnierze, ucieka­
jąc ze szczytu ku wsi Kozłowej, padali wskutek nui 1 tam 
konali; gdzie który skonały tam go pochowano. Śmierć 
straszna ułożyła do snu w jednym grobie dwóch walczą­
cych ze sobą żołnierzy na krótki spoczynek. Spoczną
1 wstaną.

Koziowa, wioska górska u stóp Zwkilna, przed wojną 
liczyła 2000 mieszkańców. Dziś przedstawia widok smu­
tny. Wieś w połowię spalona. Cerkiew runęła od uderze­
nia granatu i spłonęła doszczętnie. Domy zrujnowane, obra­
bowane, świecą pustkami. Z hidności pozostało tylko trzysta 
dusz, reszta wieśniaków wyjechała do Rosyl z Moskalami.

KRONIKA.
7 Kalendarzyk kościelny. Dziś we wtorek Imienia NMP. I 

św. Waleryana; jutro we środę śś. Filipa i Juliana.
Kalendarzyk astronomiczny. Wschód słońca rozpocznie elę

jutro o g. 6 m. 12; zachód przypada o g. 6 m. 
ania godzin 12 m, 47,

Długość

Kraków, 12. września 1916. 
Najbardziej omawianą sprawą jest kwestya nowych 

podatków. Państwo znajdujące się w potrzebie, musi się 
ociekać do świadczeń ludności, niema innego wyjścia

! ją do wiadomości niektórych recenzentów,rawłastcza nio- 
’ mieckich, umieściła dyrekeya ha afiszu „Skalbmlerzanld11, 
powodując tak wielkie zamlęszanle w niespokojnych cza­
sach i na szpaltach naszych dzienników.

Sprawa drobna, jak punkcik oznaczający ,na najwię­
kszej mapie spora* miasteczko, wykazuje jednak chwale­
bno u niektórych pisarzy umiłowania czystości Języka 
i Mstoryl polskiej, w obronie kiósych gotowi on! tlóma- 
czyć zarzuty nawet * niemieckiego pisma z pominięciem 
naszego tak ważnego dla wielu źródła, Jak; Encyklopedyi 
i Słownika geograficznego...

Niedomagania nprowhsacyfc Stosunki aprowizacyjne 
w Krakowie widocznie coraa bardziej się pogarszają, 
wbrew temu, oo na ost&tóeia posiedzeniu Rady miejskiej 
prawie półtorej godziny wywodził główny obecnie apro- 
wizator naszego miasto, wicepn J. K. Federowkz. W o- 
ŹUtrdn czaele da jo się odczuwać dotkliwy brak prawie 
wsaystklch najkonłecadbjssych artykułów spożywczych, 
BzczegÓlnid zaś masła, jaj, tłuszczów, ziemniaków i cu­
kru. W ubiegłym tygodniu u. p. ziemniaków prawic zupeł­
nie w Kakowfo nie było, w restauracjach podawano po­
trawy be« kartofli, a ludność uboższa napróżno poszuki­
wali za tym artykułem po wszystkich placach targowych 
w mieście. Brak nabiału stal się chronicznym, podobnie 
tns się sprawa s tłuszczami. O braku cukru pisze się pra­
wie codzienni*. Prawią połowa rozdanych w ubiegłym mie­
siąca kart cukrowych pozostała w rękach publiczności nie­
zrealizowanych. Tysiące rodzin obarczonych dziećmi nie 
posiada ani kostki cukru w domu. Przed sklepami wy­
czekują godzinami sotki osób, wśród tłumu tłoczyć się mu­
szą kobiety * dziećmi na rękach, która przytem narażone 
są na okradzenie i utratę eałoj nieraz gotówki, jak to 
wyczoraj w kilku wypadkach się zdarzyło. Równocześnie, 
gdy przed sklepami w śródmieściu rozgrywają się te nad­
zwyczaj przykre sceny, w dzielnicach Kazimierz 1 Stradom 
handlarze zaofLarowują nabycie cukru w dowolnej ilości 
bez bart tylko po 2 korony za kilo. Oferty takie czynią 
handiaTZ9-spekulanci jawnie, bez obawy narażenia się na 
kary. To wszystko dzieje się w Krakowie, pod okiem ma­
gistratu, który widocznie nio może znaleźć skutecznego 
środka, aby położyć krea tym stosunkom. Zarząd miasta 
zamiast energiczyeh zarządzeń przeciw niesumiennym spe­
kulantom I lichwiarzom, oraz skutecznych zabiegów w celu 
usunięcia braków w aprowizacyi, wygotowuje długie i nu­
dne referaty o tom, co robić zamierza, na razie jednak 
robi bardzo mało. Widocznie nawet podwyżki pensyi nie 
zachęciły członków prezydyum do wydatniejszej pracy 
w kierunku zaopatrzenia miasta w potrzebne artykuły ży­
wności. Potrzeba zatem koniecznie, aby członkowie Rady 
miejskiej publicznie przypomnieli prezydyum magistratu 
jego obowiązki.

Slypendyum tm. T. Sołtysika. Jeden z członków grona 
naucz. c. k. seminaryum nauca. ieńjkiego wystosował do 
koleżanek i kolegów następującą odezwę: Serdeczny przy­
jaciel młodzieży, prawdziwy doradca sfer nauczycielskich 
ś. p. Tomaaz Sołtysik — umarł. Grono HL gimnazjum, aby 
uczcić pamięć dyrektora, uchwaliło stworzyć stypendyum 
Jego imienia. Świadomi zasług zmarłego wychowawcy 
1 obywatela, a może i sami pomni Jego przyjacielskich 
dla nas uałng, dajmy wyras uznania i czci dla Niego 
1 złóżmy datek w miarę możnoścft jaki kto może, na 
stypendyum im. ś. p. Tomasza Sołtysika. Wszystkie datki 
będą opublikowane, aby dać przykład innym, aby ich po­
ciągnąć do tej humanitarnej akcyi.

Na skutek powyższej odezwy złożono następujące 
datki: p. radca rządu dyr. Dobrowolski Józef 10 K, Ba- 
rabaezówna Zofia t  K, Baraniecka Zofia 4 K, Baranow­
ska Julia 5 K, Bojarska Ludwika 2 K, Capówna Stani­
sława 5 X, Chrzanowska Henryka 10 K, Dropiowski Ta­
deusz 5 K, Dymkowa Marya 10 K, Endeł Antonina 5 K, 
Dr Estreicherówna Marya 8 K, Dr Iwaniuk 4 K, Kannen- 
berg Stanisław 2 K, Elemikowa Marya 8 K, Mayówna 
Jadwiga 8 K, Mędreycka Marya 2 K, Pachoóski Henryk 
10 K, Rechowiczowa Zofia 3 K, Dr Sikorska Helena 4 K, 
Skwarczkówna Wanda 4 K, Saarławska Marya 2 K, Teis- 
seyre Marya 2 K, X. Dr Vrana Władysław 4 K, Wyrobek 
Emil 2 K. — Razem 106 K.

Z teatru Im. Judasza Słowackiego. Dzisiaj powtórze­
nie sobotniej premiery, wytwornej komedyi A. Piearda 
p. t. „Fałszywy krok“. Jutro wznawia teatr miejski świe­
tną komedyę Raula Auemheimera „Modne małżeństwo11, 
która w ubiegłym sezonie zdobyła u nas wielkie powo­
dzenie. Obsadę tej tak nowoczesnej sztuki tworzą pp.: 
Solska-Grosserowa, Czaplińska, Górska, Czarnecka, Zahor­
ska, oraz panowie: Szymborki, Noskowski, Biegański, 
Boelke, Żarski i l s — We czwartek po raz piąty „Fałszywy 
kroku,

Z miejskiego teatru ludowego. Dzisiaj „Wicek i  Wa-

wyzeSnia fe. r. i otwarto będzie codziennie po południu 
cd godziny 2. do 4. dla dzieci szkolnych, z wyjątkiem 
sobót, niedziel 1 świąt.

Ceny maksymalne ziemniaków. Namiestnik gon. baf. 
Diii er ogłosił rozporządzenie, ustanawiające następujące 
ceny maksymalne ziemniaków w drobnej sprzedaży:

Ziemniaki wybierane ręką ,czysto i conajmnkrj wiel­
kości kurzego jaja, w czasie od 7. do 19. września 1916 r. 
15 bał., cd 20. września 1016 do 28. lutego 1917 r. 12 fcaŁ, 
od 1, marca począwszy nadal 14 hal.

Ziemniaki niowybierano: w czasie od 7. do 19. wrze­
śnia 1916 r. 18 hal, od 20. września 1916 do 28. lutego 
1917 ?. 10 hal., od 1. marca począwszy nadal 12 hal.

Dla tych gmin, których potrzeby nie może zaspokoić 
ilość ziemniaków, zebrana w obrębie gminy, mota powia­
towa władza polityczna ustanowić za zgodą o. k. Namie­
stnictwa odpowiednie dodatki do wyżej wyszczególnionych’ 
cmi maksymalnych. -

Ułamki pólhalerzowe lub powyżej połowy halerza, 
które wypadną z obliczania ceny maksymalnej za ilości 
mniejsze niż jod-on kilogram, liczyć się mają za pełny 
halerz.

Przekroczenia tego rozporządzenia ł postanowień, na 
jego podstawie wydanych, będą karane, o Ile nio podle­
gną surowszej karze, prze* polityczna władze powiatowa 
grzywną do 5000 koron, lub aresztem do 6 miesięcy.

Kradzieże. W ostatnim czasie mnożą się nadzwyczaj­
nie wypadki kradzieży zarówno kieszonkowych, jak I mie­
szkaniowych. Do Dyrekcyl policyi napływają codziennie 
liczne doniesienia o popełnionych kradzieżach. Wczoraj 
n. p. między Inneml skradziono: p. I, BorsteinowI w głó­
wnym urzędzie pocztowym 560 koron. S. Brandtowi w głó­
wnej trafice 860 koron i dokumenty osobiste, p. Z, T?rey- 
nsr na przystanku tramwajowym W rynku gł. 176 koron 
* portmonetką. O licznych drobniejszych kradzieżach nie 
wspominamy. Publiczność powinna zatem pilnie się strzedz, 
a podejrzano Indywidua wskazywać organom beapleczoń- 
*twa publicznego.

Z Polaki I zei świata. 
Przemyśl, (Kor. wł.) Odbudowa zniszczonych przez na­

jazd rosyjski miejscowości powiatu przemyskiego jest 
W pełnym toku. Energiczną dziaiainośó w tym kierunku 
roztoczyły władzo miejscowe, a przedewszystkiem staro­
stwo tutejszo, oraz Centrala dla gospodarczej odbudowy 
Galicy!. Należy się pclne uznanie ł szczera wdzięczność 
prezydentowi „Centrali11 p. Drowi Grodzickiemu, którego 
pełnej poświęcenia pracy udało się niemal stworzyć w po­
wiecie przemyskim wzorowy typ akeyi odbudowy. Mimo 
to jednak ludność zniszczonych miejscowośoŁ, która zawsze 
jeszcze cierpi na wielkie braki w każdym kierunku go­
spodarczym, niepokoi się wielce, wprost drży, by ta ener­
giczna do tej pory akcya nie osłabła, zwłaszcza, by wo­
bec zbliżającej się zimy, nikomu nie brakło dachu nad 
głową, pomieszczenia dla inwentarza i jakiego takiego 
niezbędnego schowku dla z trudem wielkim zebranych plo­
nów rolnych. Powiat znajduje się poniekąd w szczęśliwem 
położeniu, gdyż nio brakuje w nim drzewa, a więc naj­
ważniejszego materyaiu budulcowego, zapasy jego nawet 
są tak znaczne, ie  i na własne pokrycie i Da poratowa­
nie sąsiednich powiatów wystarczyć mogą. Byłe prędko — 
byle jak najrychlej, bo bis dat — qui cito dat.

Są natomiast inne braki, a przedewszysikiem odczuwać 
się daje rolnikom w wielkim stopniu brak narzędzi rolni­
czych, n. p. worków na przechowanie zebranego ziarna — 
rzecz w gospodarstwie mocno dokuczliwa. Obok budowy 
domostw niemniej ważną rzeczą jest też kwestya zape­
wnienia jakiegokolwiek schronienia dla inwentarza żywe­
go, który przy dzisejszych stosunkach, panujących po 
wsiach, dotkniętych żelazną ręką wojny — ginie, przez co 
ponosi szkodę niepowetowaną ni ety lic o jego właściciel, ale 
i cała ludność. Ufamy jednak, że iyczlrwa, wypróbowana, 
Istotnie obywatelska opieka władz o nas nie zapomni 
i rychło wróci nam normalno warunki życia. x-y.

Dnia 30. sierpnia odbyło się pod przewodnictwem księ­
cia Władysława Sapiehy posiedzenie komisyi administracyj­
nej opieki nad inwalidami. Kierownik biura opieki socyal- 
nej, prof. Kozłowski, przedłożył sprawozdanie z czynno­
ści. Biuro ma w swojej ewśdencyi 234 inwalidów, dla któ­
rych zorganizowano kursa zawodowe. Następnie przedło­
żył sprawozdanie inż. "Wójtów, który z ramienia Wydziału 
kraj. organizuje naukę zawodową. Jak wynika ze spra­
wozdania, otwarto jut kilka kursów. Ogólna frekweneya 
na kursach wynoei 98 inwalidów. Z uczestników kursów 
jest 81 analfabetów — połowa zaś nie pracuje w warszta­
cie, gdyż musi poddawać się zabiegom terapeutycznym.

Praca nad młodzieżą uchodźczą. Wobec ponownego 
wzmożenia się ilości młodzieży uchodźczej na tutejszym 
gruncie, berneński Komitet wychodźczy zaprasza pp. nau- 
eiycielki 1 nauczycieli szkół ludowych, tudzież pofesorów 
gimnazyałnych względnie seminaryjnych z zajętych części 
kraju lub bawiących na urlopie, do pracy nad naszą mło­
dzieżą, przebywającą tu na obczyźnie, zdała od własnych 
szkół i ognisk domowych i przysłużenia się w ten sposób 
dobrej sprawie. Wspomniany Komitet rozpoczyna bowiem 
naukę już z początkiem drugiej połowy bieżącego miesiąca 
tak w polskiej szkole ludowej, jak i na kursach gbnna- 
zyalnych i seminaryjnych, a wobec rozrostu kursów obecna 
ilość sił uczących okazuje się niewystarczającą. Wzmian­
kowane kursy szkolne korzystać będą nadal ze subwencyi 
rządowej i jest nadzieja, że Ministeryum spraw wewn. nie 
odmówi za pracę siłom nauczycielskim stosownej remu- 
neracyi z chwilą wejścia nauki na właściwe tory. W roku 
zeszłym Komitet tyle miał dowodów najlepszego serca, 
ofiarności i poświęcenia się tak ze strony nauczycieli szkół 
średnich, jak toż ludowych, którzy oddawali się sprawie

teryalna się nie polepszyły. Mają też prawo do 
sfę o odzież, bieliznę, obuwie i t  i  !  tondasjćw rząde- 
wych, jeżeli ich istotnie potrzebują. Nie należy ^
wać wiary nieuzasadnionym pogłosko®) jakoby ^  og(. 
i rodziny, o ile opuściły okolice błizkie frontu wojeEne~^ 
dobrowolnie czy toż przymusowo, po przybyciu <j0 Bema 
nie miały już prawa do zapomogi rządowej. 8łarame» 
Komitetu będzie zresztą I nadal przyjęcie im z naJurę miN 
żności z jak najszybszą pomocą. Rozumie się samo 
się, io osoby zaopatrzone mogą przyby15’8^ Bera* bt* 
wszelkich przeszkód niezależnie od tego, czy tutaj juf 
były, czy też nie. _

Koncert na Czerwony Krzyż. Z Ciep^0 J 7?lłc^ fiklcS 
donoszą, ie w ostatnich dniach sierpnia tan  kon»
cert na dochód Czerwonego Krzyża, ze wnpółudzlufcu  ̂ j* . 
wlącsj w Cieplicach, znakomitej artystki, P- ^ ^ S e U e T O , 
wej, która odniosła wielki i zasłużony snkcós- P- Sohusa-g^, 
torowa zastrzegła część dochodu na cete polskich*

Najnowsza legenda o końcu wojny. 0“ *^  »N34«wo- 
fedzkij Listek11 donosi, żo wśród ludu mtojse0Ŵ Sr> i wśród 
wygnańców polskich krąży następująca lege®** 0 tokońctę- 
nm wojny, szczególniej popularna wśród kobiet-. ^  
wsi gub. symbirskiej mieszka rodzina złożon*
z ojca, matki i maleńkiego syna. Pewnego ®au m*łec za-guj 
1 spał przez 3 doby. Zaniepokojeni rodzie* r J  *:i Ie 
unrarŁ Lecz na 4 dzień chłopiec obudził s& Niezwykły m ,  
padek ton ściągnął do Izby sąeiadów i pocsęH »łę 
waó chłopca, co widział we śnie. Dziecko odm*wiaj0 poć**, 
tkowo wyjaśnień, mówLąo, li boi się, te j®**2 °Powłe g^T 
to umrze. Wreszcie chłopiec nabrał odwagi 1 °P0^1ed»li^ 
co następuje: „Zjawił się n msde staruszek rfwiateńkł, ubrany 
jak mnlcb, milczał I patrsa! na mnło, wrestoi0 pówied^^ 
Klsdy obudzisz się, maleńki, to powiedz ludziom, ^  
Kosmę I Damiana krew ludzka przestanie się lać. Potem 
ruazek poesął znikać, a ja obudziłem się — zakończyło 
cko. Dzień Kośmy l Damiana — to drień 1 Hst°P*da.

Wobeo ataków Zeppelinów. „Koela. Ztg" donosi * 
terdamu: Ponieważ ataki okrętów powlotrrayeh *  
tnichi ©zasach mnożą się, rząd angielski pod naciskiem 
tył rofcohdciej postanowił zamknąć fabryki amanłcyi xę 
Chat barn, HuD, Du*bdeo 1 Brighton i prowadzenie ich prj^t 
nieść ńa zachodnto w ybiela  S«kocyl.

ZAWIADOMIENIA I KOMUNIKATY*
1 'V?ky ,*»  f^o ły  dla ,s»aB żzńskich, aałołonej W toku
3890 staraniem i funduszami Krak. Towarzystwa QśwU>c Tjł

o uo o uoiiłoaiu w kaaccMuT1 w
berakowoj, Aleja Krasi dskego lt. Nauka rozpocanto się ^  ^  
dzielę duto 24 września br. o godzinie S pepondntu i odbywać 
się bęilsls każdej niedzieli od godziny S do 5 popołudniu.

Wpisy do I. szkeły przenmłowej uzup- żeńskiej w 
ko wio nm rok szk. 1916—17 odbywać glę będą dała 10, 14( jg 
września od g. 6 do 3 więczór dla uczniów wszystkich zawo 
dów * wyjątkiem praktykantek bandowyeh i krawetyp w ggjy^ 
ie im. św. Barbary przy ul. Szujskiego L f  M  .parterze. 

vv„i«,r sokoły uzupełniającej praemy**01**" A— 
Krakowie odbędą się dnia 18, i**.

Wpley do szkoły uzupełniającej praemysłnwej  i111- Św. Woj­
ciecha w Krakowie odbędą się dnia 18, H  wrzefcią br* 
tj. środę, czwartek, i piątek od godz. 6—8 w budynku szkcL

kl*nj roku .^rolnego 1916—17 następojąrc posady f.soc 
skle: 2 posady w szkołach wydziałowych, a imanowlojc dlit 
przedmiotów grup HI. i II. (ewentualnie * Rykiem 
ekirn), nadto jedna lub dwie posady w szŁohwu. Indowych. Dl* 
szkół wydziałowyebi wymagany egzamin wyosiałowr, dla Ish 
dnwych egzamin kwalifikacyjny z prawem nauczaaJa jeayka 
niemieckiego. Dodatek Macierzy Szkolnej wynosi dla szkół lu-, 
dnwych 500, dla wydziałowych 600 K rocznie. Podania moN 
żłiwie udokumentowane, w każdym razie z oznaczeniem laŚ 
służby, charakteru służbowego I kwuldi wnosić należy 
z a ras do Zarządu Głównego Maeiersy Bakmuu] w Cieszynlo, 
Dom NarGdowfy.Krajowa szkoła sukiennicza w Rakszawie przyjmuje wpL 
sy do 20 bm. Celem szkoły jest wykształw* ’uranuów na aawo, 
dowyoh sukienników, względnie czelad»j: tkackich. Nauk*
w szkole trwa lat dwa. Zdolniejsi n<*n1?wt8 raogą zostać na 
trzeci rok celem dalszego wyksrtałoenj8 na przedowuRcóW 
fabiyoznych (majstrów). Za roboty należy0*® wykonane ue*- 
mówi© otrzymają premię. Przy szkołę urządzoną jest bursa, 16 
której sa dopłatą miesięczną 20 koron mogą uczniowie Otrzjn 
mać całkowite utrzymanie, biedniejsi ®°gą być zwolnieni od 
tej opłaty częściowo łub całkowicie po przedłożeni* świadeci 
twa ubóstwa. Warunki przyjęcia do szkoły: l. ukończenie szko­
ły ludowej lub w inny sposób nabyte wiadomości * zakres* 
szkoły ludowej; 2. ukończony 14 rok życia; 3. uczą* musi by* 
fizycznie rozwinięty.

Wiadomości kościelne.
Podniesienia Krzyża św. Bractwo Najświętszego 04* 

kupiciela ukrzyżowanego istniejąc® przy kościele Najśw* 
Maryi Panny, obchodzi dnia 14. września w dniu Podn»- 
sionia świętego Krzyża, jako patronalne swoje święto, po* 
łączone z odpustem zupełnym 2 kazaniami na Bumie i nie* 
szporach przy wystawieniu Najświętszego Sakramentu, na 
które tak braci jako i parafian uprzejmie zaprasza. Piel­
grzymka do Mogiły dnia 17. Wotywa o godz. 7. rano, 
na którą zarząd Bractwa do najliczniejszego udziału za* 
prasza na uproszenie rychłego pokoju.

REPERTUAR TEATRU MIEJSKIEGO.
Wtorek: „Fałszywy krok11.
Środa: „Modne małżeństwo11 (ceny popularnej j,
Czwartek: „Fałszywy krok".
Piątek: „Kawiarenka11 T. P. Bernarda.
Sobota: „Dramat Kaliny11 Z. Kaweckiego.'

REPERTUAR TEATRU LUDOWEGO.
Wtorek. „Wic9k i Wacek11.
Środa. Teatr zamknięty.
Czwartek. „Piękna Marsyałianka11. Sztuka w 4 aktach 

P. Bertona.
Piątek. „Księżniczka czardasza11. Operetka W. 8 aktacS 

E. Kalmana. Nowość.
Sobota. „Księżniczka czardasza11.
Niedziela popołudniu:. „Wicek i Wacek".
Niedzielą wieczorem; „Piękna MsaBylianknf* *
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Rewolta w Słonikach*
„ F b tl i i  P * i ; iS ie a rt r"zyn©sl 

rłynnoj rewolty! garnizonu greckiego w Ś a  i o a i 
jhkA dokonałr s&ę w dhlrt 80 sierpnia br.

,,D23H324 rm y  proldaulewano proypfeo.^&ziitj; rząd

0^ 8: 
SOb,

armii, policji i rdeszczaństwaJ. Kaloi d0 rewolty <1*2 
b g&dti. 11 rana tan.Iarmi kretów ećyv

Porucznik żandarmsryi Tsaikoaasf ^rotfsSifeM,"^ró1- 
ich 300 żaad3TBićw‘ i  oświadczył ho, i* wybiła 
aby okazałi swe praymązaha® do zdmdaoo*$ pa zew Ti 
ojczyzny. Pułkownik Z y m b r a k a k i s .  przywódca 
■całej akcyi stanie aa ich eżełć.

W! przeciągu dwóch, godzin zgromr dziły się' wedle 
poważno siły wojpkows przed prefcatzirą .(na tern saś 
mem miejscu na którem przed kilku łaty Enver boy 
■ogłosił rewolucję' turecką) konnic0, artyłerya, piecho­
ta  — wszystko zbiegło się W największym porządku 
i  ciszy.

Teras zjawia się pułkownik Zymfcrakokis wraz 2 
oficerami zto Dłanych'wojsk* Opróci niego przybywa 
dawny prefekt Salonik i pec-ra „repirezó.nta.n.tów Mace­
donii", którzy przystąpili d» ukonstytuowania „pro­
wizorycznego rządu macedońskiego".

Zwabiona zgiełkiem! ludność, widzi, CO się dzieje i 
wybucha okrzykami ust cześć oficerów* W przeciągu 
pięciu mamut założyli wszyć cy żołnierze biailo-niebie- 
skie opaski, podczas gdy w oknach pokasują 3ię pierw­
sza sztandary m a c e d o ń s k i e ,  błękitne z bkdym 
krzyżom, Z niebieskiemi i czerwonemi W3tęgami Wieść 
o tem, CO zaszło, obiega W lot całe miasto. Okiennice 
sklepów zamykają p,j_ę 4o połowy, żaluzje żelazna opa­
dają. Wszystka to jednak dzieje się W jak największym 
porządku, cicho, bez hałasu i oporu.
> Około g. 4-e,i rozpoczęła się manifestacja w wiel­
kim stylu. Zapowiedz5'ano, że wojsko będzie przeciągać 
przez mineto, zamknięto wszystkie sklepy, i cały tłum 
w szatach świątecznych,  ̂z weselem i rozpr^mienionemi 
twarz-imi, w których odbijało się zadowolenie, począł 
cisnąć się na' terasy kawiarń, na place publiczne, na 
balkony, ba, nawet dachy, « nieeieipliwością wy­
czekują© kiedy oswobodzićielo spętanej ojczyzny roz­
poczną paradę. O g. 5-ej pojawił się' pierwszy pluton 
uzbrojonych ochotników, powitany na placu wolności 
gorąceml owacyami. Tłum ciekawych byt olbrzymi. Je­
szcze kilka minut po przemarszu ochotników, powietrze 
diżało od. entuzjastycznych okrzyków. Następnie z u- 
łicy „Ru© Venizelos“ wynurzyli się żandarmi kreteńsey, 
a nad ich ścieśnionymi szeregami łomotała ogromna 
chorągiew macedońska , która naJ miejscu korony nosiła 
napis: „Hellenowie! Bądźcie wolnymi!"
- . Wreszcie pojawił się pułk Zymbrukakis nr koniu, 
ybdarib mu wielki bikiet, i zo wszystkich1 okien poczęły

, «irtawtto«a- • ,r •
$ s e o ? p *  r  m *  ia , is io r o k a . & r. 3

jWscŁridjsl feftflL 
Rrtfl# g d era ła  zrąrszęjką pplń-eya k iA ^ l bawfir 

3R%P* % oby etnn £tars *!>3rs Iszczą, Sccyaute F.t&ku 
Jący ! * witSfcml s%au£. P©4pk i»  jjak

gę  cafe, W * w o  i jb m & Ą ' . • wf'
Frp&t ̂ ś se rfla  ArcyiiSi^Sa Errofei Wsi-

H  r k i k y  Ś e t ą  Lipą I D&k&£rałń w  dułaś# V 1 S bat.
eśę jako nekowsn|a j u p i r ,  aby pety wyko 

rźyotas&t ży^ns są ieręcis w dtsltt 4 bet, tfyfafo 4a#f> 
Sując^Kt a a  l&tiftZLpi p tg g ń a a i  I pSm-

ha|ą‘ń Halłza, ZrgezSi© p^iiefgwEsa i tak sapM>| 
” ■* obr©aa jgeMn^i i n  Bottunera^ m s-

ja  'lek % aia r. Rocyaa!a dozcsfl nteróyfele d ^ l d i  
s tr a t  W K arputadi p i. ioiesle aa ogół ntemiaaioaiŁ

Ter ca wojny na Bałkania,
Żadnych szęzególfliejszysSi wydarzeń.

Pierwszy generalny kwatermistra CiidendorJf,

;.-SłV»

fNn^e&Sedte M r rffc  ?%!•-*« • . «
t3. Koi,; Koii'unikat fra ueuglrf e djŁ S. bint 

#■ 3 popoŁ Na pok'kito od S u m m y  obsadziliśmy 1&- 
>#k as wschód od B o l ł o y  ca S g n t o r r a .  0$iągbę- 
łifcoy dafesę pestępy w nięprzjjach.Isklch rowz^h ta

iow^c?: i ihidzie* ziemJaĄką eh jezt powa-

f -
*Mek tfflsąds»ny przez rdeprzyjscfolŁ 8 t o  tśnia u i  

?> p b r l c z  został również odparty priez woj Aa o* ta1* 
m a ń c k i e  i  wojska sprzymierzone.

Powołanie nowych roczników.
i^lfdeó. )(B. K erj Jak  miniaterstwo obrony kmjo-

 ̂ t ................ .... .................. . --t . . . .  ^ ----  , wej pod?je do wlcdomućcż, w najbliżsjych dniadi Ojgłcś-
k M J ^ - j s a ^  ttfidrie' tftwfesseóśfe powołujące do słuiby eTi- stefc francuskie od «k S. w ńeśoyt dotychczas 7.700 jeń-1 ... , r  5 , ** , /  ^iju i «. •> aa _.Ąi'wT J J srryaciUch pespentaków mm myco przy prurgłąda# ta

pad;11' kwiaty ©a zastępy żołnierskie. iW. tejże samej 
chwili ctwarly się w hotelu Olymps okna, w których 
ukazał cię i* ą s i 6 t. Długo spoglądaj na tłum i wojsko,
porze® rnepostrzeżony cofr ąt się.

Wieczór minął spokojnie. Jodynie kilka tysięcy 
"żołnierży zebranych w  koszarach na połn maurowam 
wzbraniało cię uznać nowy poraądek, let» w końcu elfr- 
gają© perŚWazyom, p w ^ ło  na otronę rcwuu-ryl.

' Na rogach wszystkich ulic pojaiTily sie prckląma- 
ćyo rewolucyjne, czytano w skupieniu przez tłumy cie­
kawych .Pi^mo „&3£eTująŁ" zamieściło następującą itw - 
mowę z * 7r/mbra.kaTtisfixh: Stwierdkiwsay, Iż armia 
EW-p.ch się' rio przCcbr rządowi, lec* W  którzy n!v 
padli na ziemię ojczystą, przeszedł puifeytaSki do pj tania 
ery ruch cbccny Riderowany- jest przeciw królowi i po­

wiedział: „Nbnsdeży podsuwać ml tych polRyczayohtfn-
dencyi; to zagad-.lcrJ;* rozstrzygnięte być mogą tylko 
przeż polityków; jednak zo skrwawiono® sercom muszę 

. powiedzieć, żo my otwarliśmy królowi bramę do chwały, 
żo my daliśmy mu sposobność do pokazania światu, ii  

,’Grecyi mają &{ę bać wrogowie a poważać ją przyjaciele: 
król jednak nie poszedł za temł radami z przyczyn, któ- 
iych nie chcę poruszać".

Około 200 żołnierzy piechoty pod wodzą pułko­
wi łka Trikupisa zabarykadowało się w kr-sowach 133. 
korpusu, i  wzbraniało poddać się pod rozkazy rządu na­
rodowego. r  naliTnenŁaryuszy przyjęli drwiiiajnl i okrej'- 
ksuni „Nlecii żyj© Xról‘l.

Walka, jaka, rozwmęła. się między zwolennikami
Trikupisa! ą  rowolucyenistami została w kilku xatnułJŁch 
ro^kz/gniętą. Tńkuj>ia pt&nął przed konieomością 
poddania &.ę, prosił o podanie mu warunków kapitula­
c ji  i przyiął je. Zaraz potein njaatąpiło rozbrojenie, któ­
ro ukończono bez tudnoścJ. Oficerów puszczono na 
wolną stopę, pc odebraniu^od sfea ałow% honoru, oczy- 
wiściebez broni i pod strażą. Wielu r  i ich przyłączyło 
się późni*,j dk> rewolucji.

Biuletyn niemiecki.
Bei lic, dnia 12. września 1918, 

''ie lk ą  główna kwatera ogłasza dnia 11 . bm.1

Zachodni k e o .
Biont generała marszałka polnego księcia Albrechta 

w - - Perskiego: Hic nowego.
Front generała marszałka polnego następcy tronu 

Ruprechta bnw^rekfego: Po wielkhu anglctekim ataku 
w dniu 9. bm. nastąpiły wczoraj ograniczone ale ailsle 
'9J*'*prowiłd3me uderzenia na drodae Pozleres—Lesars, 
I przeciw odtInkowi Ginehy— Comblea, Zosiafy one od­
parte. Kało GSnchy I na południowy wschód stamtąd 
od wczoraj rana są w luku nowe walki. Koło Languo- 
•yal i w fi "*n J yeze (między Oboe&rr i Corubles) w wal­
kach *  błlzka, ojjaanyea \. o.mraj, wyeu-dęte naprzód 
ic v y  posta ły  w rakach nleprzjkacŁ la. Francułl atv 
kowali s-. południe ad Somme napróż^o koło DeBoy i 
yermaJtkj . Jlers. Odzyskaliśmy % powrotem pcszczegó*- 
ac domy w Berny, obsadzone dn. 8. Inn. prze* przeciwni­
ka, I wzięliśmy przf~żlo 50 j ć-dw.

Front niemieckiego na&tępoy tronu: Od do
czasu t dra walka ogniowa nu W3chńd cd Mozy.

Strzały na francuskie poselstwo 
w Atenach.

Londyn. (B. Kor.)’ Reuter doa ̂ 3i i  A te r ; Banda 
niezuanyeh krsyk.\cgy wczoraj wieezokeui 'dała1 strz&ły 
u a p o s e l s t i w o  f i g n c u s k l e  w chwili, kiedy pio^o- 
w i e mocarstw k o a l i c j i  właśni® tam konferowali. 
Prezydent ministrów Z a. i m i s natychmiast wyraził po­
słowi fraucuskiemu xib>lewanifl ż powodu tego zajścia. 
Poseł przyjął przeprosiny J o  wiadomości, n  i e u w a  ż a 
jednak' przez to sprawy za z a ł a t w i o n ą .

Przyjęcie warunków koalkyi.
Ateny. (B. Kor.) Biuro Reutera. Posłowi® m o ­

c a r s t w  Ł o a 1 i c y i odwiedzili prezydenta' ministrów 
Z a i m i s a i  posiawiE ma waninki, pod którymi mogliby 
zajście przed koamlatem francuskim u w a ż a ć  za z a- 
ł a t w ł o n t K  1. Odpowiedziami sprawcy czynu mają 
być ukarani. 2. Należy pociągnąć do odpowiedziaJnośoi 
urzędników, którzy zaniedbali zapobiedz temu zajściu.; 
3. Związki rezerwistów W A t e n a c h  I ca prowincji 
mają być natychmiast rozwiązane. Z a  im  i s odpowie­
dział, żq r  z ą d % r. r  * ą d z i, co jest konieczne i wydal 
odpowiednie rozkazy.

Reda ministrów.
Ateny. (B. kor.) Bsuter. Z almis m\Ą wczoraj dłut- 

S7C posłuchanie u króla, poczora odbyła sił rada mimztrów. 
Chociaż urzędowo jeszcze nic o ni oj wiadomo, je«t pc- 
wr.em, żo ż ąda n i a  koaHcyi zostały w ea ł b j  r ozc i ą ­
g ł ośc i  przyj ęte .  Ju£ wieczór zaczęto r ozwi ązy .  
waó z wi ązk i  r ezerwi s tów.

Opanowani* staeyl telegraficłJŁj.
Ateny. (R kor.) Reuter. Stscył tdegrafu bez drabi 

S y r ą  zostnia przez koalicję obezwładnioną.

W S^loniliach.
Lon, Lyn. (3. Kor.) „Tinms" dowiadują się i  S 11 o - 

a 1 k, ie  woisks, rewJr^yjna pdączono w jedną aywł- 
*1% Przybyli t&nrtakż» ochol n k j ?. Mi f c y l e n y  i T a- 
3 0 5, którzy chcą wstąpić d» armii macedońskiej.

Komrcikai franenafei z Unikami.

i&&. W Cżć-m 100 óLccrów#
,E r> ńunikta i> dn. 9. bnf. g. ? i wieczorem. Po obu 

^roiy?ęjj.Sóiamy dość ożywióna walka diiałowa. T,r wd.- 
có pąif&%mi ręcznymi op?ao> ałjćpy cześd .w a t io» 
wschód od B® 1 1 o y  en S ą n t e r r a ,  prsyczem wzięliś­
my 39 jeńców, r 1© zaclctem boinbaido..mnia usiłował 
znowu nieprzyjacięl wydrzeć nam. zdobyte przez miś 
niedawno stanowiska na półn. wschód od lasu. B e m y  
lec* w ciężkich walkach został odparty

Ke r  unikat angielski.
SŁWiedeń. )(B. kor.) Komunikat angielski z d, 8 h. 

ropoludniu przeszliśmy do ataku na fronc-is 6090 y a r ­
d ó w  nnędsy P o i s r e a i i s a L e t i i e .  Po zacię­
tej walce wieś G i n e h y  wpadła w zupełności w nasze 
rece. Zjskaliśmy również na terenie między wsią s la­
sem L e m a  Na wschód od lasu K o u r e a c i  posu- 
nęłiśmy się naprzód na. froncie 500 yardów na głębo­
kość 800 yardów.

Wzięliśmy wielu jeńców. Straty przeciwnika są 
bardzo ciężkie. Na północny wschód od P ó z i e r e s  
zyskaliśmy jeszero 600 yardów, wzięliśmy do niewoli 
60 żołnierzy i zadaliśmy przeciwnikowi, zaskoczonemu 
ogniem m yleryi, ciężki© straty.

Komymkaf rosyjski.
Wiiłleu, (B. kor.) Z wojennej kwutery prasowej 

donoszą: Sprawozdanie r o s y j s k i e g o  sztabu gene­
ralnego z 10 bm. popołudniu: Sicdm niemieckich samo­
lotów przeleciano nad okolicą kolei F  o w ;e 1 s k a— 
R o ż y s z  e z e. Nasz kapitan lotniczy Kozakow podjął 

z dwoma samolotami po kolsi, i zmu&ił je do 
oddalenia się ku zachodowi Jeden wypuścił poza fobą 
długą sanugę dyma. D. 9 bm. padł dzielny komendant 
pólku pułkownik Lebodiew. W waJcach w Karpatcch 
lesistych wzięliśmy do mewoli od 31 sierpnia do 6 wrze­
śnia włącznie 15 oficerów, 1889 żołnierzy, zdobyliśmy 
blwa. draała górskie, 26 karabinów maszynowych, wiele 
karabinów, granatów ręcznych, Na morzu B a ł t y c ­
k i e m u  ban. hydroplimy nieprzyjaciela wj^konały nieu- 
dały atak. na wyrp^ B a n o t  w zabose r y s k i e j .  W 
ciągu dnia rkzzały się nieprzyjacielskb hydnoplacy kił- 
Ira razy perod cieśniną morską, pod Irbem, w'dały eię 
w wr Jkę powietrzną z iiauzynst lotnika mi. Chociaż nie- 
przyjacik miał przeważającą siłę, oJpariiśmy; go za 
każdym razem. Porucznik morski L a t o n o  w rhąeił 
je... en nieprzyjacielski sdmołofc Spadł on w m_r .8. 

ir~ y* ~ ~ .2

Zatonięcie „Łeonaida de YfncS".
Zu^clu (B. kor.) Agcueya Stefaniogo donosi 10 

bBi urzędowe: 2 sierpnia na o k r ę c i e  w o j e n n y m  
"De e a t i i o d f t  V i n e  i", który zabę-py.f zony prze­
ciw wszelkiemu zamachowi wojennemu ód strony nl> 
prśyjaciela stał na kotwicy, wybuchł pożar w lo-kaino- 
śeiaeh sąsiadujących z tylnym składem a m u n i e y L 
Komenda pokładowa zarządzfla ratychmu st zatopieni©

Wisdf ń. (B. kor.) Ustający <w. czaeu do es a®a ogień j składa amunicyi ł przeszkodziła W ten sposób znisz- 
gór B a l e a :  i jezlo** D « i f A Ł  , Wrfrnfa*  w U lldziałowy w obsraawe _

Po ożywionych walkach wzięły wojsk? serbskie małe 
wzgórze na zacliód od jeziora 0 s t r o v o.

Wojna z Rumunią.
OJlazd padów. ^

Sofia. (B. Kor.) Agencya bułgarska. SpóLucnę. 
9’. września. Rząd b u ł g a r s k i  otrzymał wiadomość,

ozących kolonii dzif wia R o s y  a mają odjechał do oj 
czyzny. Persona! posoktva r u m u ń s k i e g o  W Kon­
stantynopolu przybył tutaj 1 równocześnie z.l561̂ 0̂ ! 6̂  
poselstwa, rumuńskiego odjedsa® w drogę, jaka bęa®® 
wskazana;.

Internowanie ofccyeh obywatelL 
i ‘aryż. (B. kor.) „tlatin" dowiaduje się z Bukaresztu, 

4e 32.000 poddanych państw nieprzyjacielskich interno­
wano w obozie koncentracyjnym w Pałomiey (?)•

Bole ć Taka Jcnescu. (<
Priy-i. (B. kor.) Według sprawozdania ,,S e c o l o  

i  Bukaresztu, dziennik stojący na usługach T a k ®  ^o- 
n os cu pkze o atakach powielarnych ną B a k a r # s ® : 
„Żadne z miast ouropojtikich od pierwszego dnia c y ­
buchu wojny począwszy, nie tyto wystawione n* 11 —1 
tirktowomle pętw N i e m c ó w  jak B u k a r e s z t .  
Porud Pary żem Zeppeliny zjawiały «4ę stosorikbWO 
rzadko. Ataki powietrzne na Londyn ty ły  wpra.” ®510 
licjJłiejEze, można je jednak uważać za zajścia spora- 
dyczne. Niemcy uważają widocznie Rumunię za swego 
najgorszego i najbcrlźiej znienawidzonego WTOfflb z 
którym ni( tylko prowadzi się wojnę, ale ns który® 
należy się także pomścić.

Wa?ki na zacliodzie.
; ’ a". Działalność artjderyt

Genewa. (TeL pryw.) Sprawozdawca lyonsldego 
„Nouvelistę£‘ 'donosd r ttajd feozimy: Obecna walka ar- 
tyleryi jest najgwałtowniejszą ze wszystkich, jakie do­
tychczas ptoceouo. Baterye francuskie i angielskie za­
sypują linie niemieckie na frtmoie 50 Km. tysiącami 
granatów wszelkiego kalibru. Cały heryzont stoi W pło ­
mieniach.

czania okrętu. Wskutek wybuchu jednak nastąpiło 
r o e d a r o i e  s p o d u  o k r ę t u ,  tak że woda wdarła 
*dę dlo środka,! o k r ę t  z a t o n ą ł  na dno, wtęo na 11 i 
pół metra' głębokoŚoL Z 84 oficerów i 1156 ludzi załogi 
z g i n ę ]  o 21 o fi’ cerów i 227 majtków. Wdrożone śleds- 
isv!> wyklucza wszelki atak  ofenzywny zzewnątrz, ja- 
kotez wszelid def skt w pociskach używanych pnaez 
flotę bojową. -— Podczas kiedy komisya, w której 
biorą udział ta kio wybitni technicy cywilni, naradza 
się nad środkami t° celu wydobycia okrętu, minister 
marynarki wysadził osobną komisyę śledczą pod prze­
wodnictwem wiceadmirała C a n o v a r o ,  aby wyjaśnić 
WEyzystkie okołicznośf L ma |ąc© związek z tą katastrofą, 
i stwierdzić, ozy k a t a s t r o f a  tai nlt stoi w zwią,sŁu 

% z a j ś c i a m i  p o d s t ę p n e g o  c h a r a k t e r u ,  
jełde się niedawno w kraju w yd^jzył' także p o z a  o- 
b r ę b e m  m a r y n a r k i .

Pochćd turecki w Persyi.
Berna. JT. pryw.) „Bund" donosi z Petersburga: 

Według doniesień „Nowoje Wremia" T u r c y  posuwa- 
wają. się w Persyi coraz głębiej. Zamierzają oni z F a r  
m a d a ń i i  p r z e a  I e p a h & n  (Sultanaiań) i T e­
h e r a n  i .'1 a s w i n dotrzeć do Morza K a s p i j s -  
s k  i e g o.

Według wiadomości otrzymanych przez „Russkcje 
Słowo", poczynione już zostały przygotowania do opró- 

P ? ; T e h e r a n u .  Szach perski wzbrania się jednak 
opuścić swą rezydencję, powołując sl? na neutralność 
r c r s y L

K oanmkat tnreckL 
KenstantyropoL (B. Kor.) Główna kwa tera donosi: 

Odparłszy nieprzyjaciela, obsadziliśmy 8. września na 
połudrie od D e r b e n d  wzgórza położone aa granicy 
p e r s k i e j .  Ponowny atak nieprzyjaciela w odcinku 
O g  h u o 11 został zupełrie odparty. Nieprzyjaciel, który 
próbował utrzymać wzgórze 2.113, został kontratakiem 
odrzucony. W nocy na 8 i 9 września udało się nieprzy­
jacielowi z początku wtargnąć do części naszych stano­
wisk, lecz nasz kontratak wyrzucił go. Nieprzyjaciel U- 
Ltąplł w zupełnym nieładzie, zostawiając w nissych rę­
kach pewną liczbę jeńców, karabiny maszynowe i zwy­
kle. W centrum, na lewem skrzydle, utarczki dla nas 
pomyślne. Na reszcie frontu położenie niezmie oione.

zdatnych do służby z bronią w ręlra.
1. 2 lat 1371,1876, 196P, 13SS, 1SS7, 18C6 na dideS 

2 g Ł i d a T i e r n i k s  1916 r.
2. Urod.zor.ych w latach 18&S, 1891, 1890, '!§§?, 

188&, 1 8 ^  i 1SS0 na dzień 10 p a ź d z i e r n i k a  b. r.
7/0 już wlf.ż powołane będą rocwjild 188S' wiacsmó 

dd 1871, nzt.sadnione jest tem, że zarząd wojskowy 
takie l  tym razem' tych pcspoBtsków a i do dalszego 
rozporządzenia zamierza użyć wyłącznie w kraju i w\ e- 
tapach; potrzebnem jest jednakże.' by znajiująiMi si§ 
w kraju i na etapa ch młodsze rocznild w celu użycia ich 
nn froncie zastąpione były przez Idasy starsze crr.2 po­
wołane.

Wiadsmaści telugraficzus.
(T.?Iegraroy »G?osu Naród»t 7. dai? 12 wrzenia).

Arc. Karol Stefan protektorem Krak. Akodcmu.
Wiedeń. (E. Kor.) Cesarz w piśmie odrączn^m z 1, 

września zamianował Arcyks. E u g e n i u s z  k u r a ­
t o r e m  eesarsk lej akademii umiejętności w Wiedniu, 
/ircyks. K a r o l a  S t e f a n a  p r o t e k t o r e m  Aka­
demii Umiejętności w Krakowie, Arcyks. L e o p o l d a  
S a l w a t o r a  protektorem c z e s k i e j  akademii umie­
jętności im. ces. Franciszka Józefa w Pradze. Te hono­
rowe stanowiska od czasu śmierci Arcyks. Franciszka' 
Ferdyncnda były opróżnione.

Ecyer fcey w Naczelnej Kenie Izie armii. •• -v .
Wiedeń. (B. kor.) Z wojennej kwatery prasowej 

donoszą: W po jrr^jcie z frontu wojsk otomańskich, sto­
jących w naszych szeregach, wicegeneralissimua tu­
recki E n r e r  p Ł s r a  10 bm. popołudniu przybył do 
miejsca pcrbylu c. i k. N a c z e l n e j  K o m e n d y  a t .  
m i k  Było to pierwszo osobiste spotkanie się obu głó­
wnych komenderujących sprzymierzonych armii ałukru- 
węgierskiej i tureckiej. W świcie Enrer paszy znajdo^ 
whl się także nustro-węgierski upełnomocniły wojs^ 
kowy generał major ForaiankowskL Kcnferancj* W 
głównej kwaterze trwały popołudniu IC-go i  prasedjMłu 
dniem Ll-go. Wieczór 10 wy dał arcyksiążę L-nrsz^ek 
polny Krydóryk olfed na cześć Enver p aszy. 11 go w 
południe Eny-ew pasza opuścił główną kwaterę ausfcroh 
■ręglesńbi.

pertosn^it haatryacki przy pracy.
t¥i-óeA (R. kar.) Jak donosi parlament. Gow., ds-Ijl 

p m d  połzdaiom odbyło dę posiedzenie p r e i r d y  nnl  
i z b y  p o s ł ó w ,  zwołana przez, prezydent? th r  SyJ- 
weskra* Zjawili tSą prócs prezydenta;; wkopresj-dend 
Juiifi, Penmijstorfrr, Pcgacaaik i  Romańczuk. Załsir 
bieżąc® sprawy jwezydusao i r o z d z i e l o n o  a g a 4* 
d y  prezydyslno na zbliżające się półrocze zimowa/ '

U g* aatinlesuecka w HiezpanB.
(TjL pryw. Agencya Harasa d/,-ncei £ Ma­

drytu, iż według „ L i b e r a ł a ” pewna liczba osób. na­
leżących do różnych stronnictw, postanowią z&łoźyń 
liję  antyniemiecką, aby sthanić dążenie do przyjasn^j 
z Nlcmeamł neutsJno^Ł

Kara za naruszenie neutralacścl.
Rotterdam, (B- Kor.) Według dotkeied ameryia-4-; 

skkh, w SeitU©, przed tamtejszym sądem zwkiEtowydi. 
z początku llpca. b. r. kapLan 1 ń o m s o i i  tka sany co- 
stal z a n a r u s * « n i o  n e u t r a l  a o t c i  y t o n ó w *  
Zj  e d n o c z e n y o l i  nz 3 miesiąc® 3 i?zi jnin i na fcarg 
pieniężną 500 dolarów. Thomso" usiłował webroiraó a)* 
merykańsldch obywateli d& służby wojskowej W armii 
kanadyjskiej.

AmbasŁ ior asierykański na kroccie włosidnu
Rzyra (B. Kor.) Ambasador Stanów Zjednoczonych 

udał się do kró1* w strefę wojenną.
Beiha asa HoHwęg w gtó ,7atj kwaterze.

n-pfij, iCB. Kor.) . JżekaJanzeigur1; donosi, ż® kan- 
clers państwa Bethauum Hollweg udał się do cesarza 
W i l h e l m a  do ęłównej kwatery.

Echa zajść w Atenach.
Rzym. (B. kor.) Agencja Stofaniego donoei o z&j* 

śchi w poselstwie hancuskiem w Atenach, ż® osoby, 
które wtargnęły do budynku poselstwa, wzniosły o ' 
krzyk: N i e c h  ż y j e k r ó l !  Precz z Koalicją! Strzały 
nikogo nie zraniły.

Obrady ^upczyny serbskiej. 5
Paryż. OB. Kor.) Agencya HaJasa donoń z K o r t  it, 

że skupczyna serbska znów podjęła swoje prace.
Nowa pożyczka resyj ka.

N. Jork. (B. Ker.) Zastępca Biura W ó l f f a d aaop| 
telegrafem iskrowym: Jak*słychać, wdrożono układy od 
do nowej r o s y j s k i e j  pożyczki, która ma wynosid 
100 milionów dolarów.

A D E S Ł 1 S E .

OBROŃCA WOJSKOWY

A dw . Dr OSTROWSKI
powiócił i urzęduje 

Kraków, uL Jagiellońska L. I I . 2594

SKLEP W ł4S7t80 W¥P08U SZTUCZNYCfi KWJATUW

A N A l f i  K M & P 1 I I 5 H 1 I I
ZOSTAŁ OTWARTY RYNEK GŁÓWNY L. 8.

Firma: IOZEF MASSAR W  K R A K O W I E  P chc&  a a  j 0^ 0  * a im ^ : A k s a m ity , Welwaty, Materye
 —g. —- wełniane, Sukna, Fćanele, Barchany i t. d. Gotowa
«1  f  Konfekcya i  bielram d)a dzieci.
> - .  iv . y a n b k a  l , ,  i o  Mapzp otwarU 3 raa do 1 i  ftklnii i «d 3 pspskdafc; te 7 wioerfir.

M M rt>- ^
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L. LEWICKI
KRAKÓW, RYIIEK 15

HANDEL DELIKATESÓW 
POKOJE DO SNIADAN 

i RESTAURACYA
Co dzień

M B E E I T
Muzyki sai^uws; A. Wrońskiego 
Piwo wyłącznie piizneńskie.

2naftornlfta kuchnia. 
W y k w S n t n s f  b a ? @ t -  8607 
=  GABINETY- =

L o k a l o tw a r ty  d o - 1 2 - t e j  w  n o c y .

S S 2 S S S 2 S 1 S S S S S S S S
Każdą ilość

L

S8M,ip| s p s a p
lub kiszonych i grzybów suszonych zakupi

A. IIAWEŁKA W KRAKOWIE.
s a s s s s a s s a s s s s s s s

J A B Ł K A
zdrowe, w ilościach od 5000 kilogramów w 
zwyż, loco wagon, dowolna stacya załadowa­
nia, nasypane do wagonu bez worków, zakupuje

1—8 Parowa Fabryka msrraslsdy 2545

Stanisiaw Gurgul w Jaresławiu.
Górnośląski

WĘGIEL KAMIENNY
(JOrderkoble u. Keuperkohle)

Koks i brykiety w każdej ilości dostarcza: 
Kieknth 1 Ska Katowice, Górny Śląsk.

2 5 6 1

Kanon? Dom handlowa I biuro pośrednictwa

ADAM A BIL>#8SK3EeO
w Krakowie, ulica Krupnicza L. 26,

pośredniczy
w kupnie, sprzedaży kamienie, dóbr tabularnych, par­
cel itp, Poleca obecnie W ha objektów korzystnie do 

nabycia. 1—16 2566

OPŁATKI
Piekarnia opłatków w Wadowicach zawiada­
mia Szanownych Odbiorców, że już wysyła 
opłatki wigilijne po 1'10 Kor. za kopę, gdyż 
za późniejsze wysyłki nie ręczy się, że na­

dejdą na czas. 2565

Zakład krawiecki damski 
„3ZYK“

Kraków ul. Bernardyńska 9. obok Wawelu
wykonuje kostyumy damskie od 35 Kor- su­
knie od 14 Kor., spódnice od 6 Kor., bluzki 
od 4 Kor., szlafroki od 10 Kor. starannie 

i punktualnie. 2570

NAUKAJĘZYKOW
w

INSTYTUCIE ANSONA
ul. Szewska 17.

zapewnia najszybsze rezultaty w kierunku 
praktycznego władania obcym

językiem. 2675

Lekcye osobne 1 zbiorowe (od 6 Kor. miesięcznie).

Świetne niezrównane
K R O J E  F A V O R I T
nabyć może, kto kupi, najnowszy zeszyt Favorft dla do­

rosłych lub Juocnd-ModfrAlbom dlrosłych 
model należy wybrać w 

j podać numer nrclny I objętość górną I bioder. —
d □ cła

dla dzieci, 
domu, a chcąc kupić

Do nabycia tylko u firmy:
J. Hopcas i A. Salomonowa

Kraków, Szczepańska 9.
Wysyłka pocztowa za pobraniem nalełytości, lub opłatą 
* góry. — Zeszyt P*vorit 1*20, za pobraniem 1‘85,

c wysyłką za gotówkę 110. 2593

PENSYONAT
„TAMARA*

Kraków, Warszawska 4, Bp. 
Pokoje ałonectfa, elektry­
czność, lailóakfc, 2608

ma na składzie i może zaraz dostarczyć

KILKA GARNITURÓW
MŁOCARNIANYCH PAROWYCH
7 konnych z elewatorami do słomy, oraz 4 konnych,
tudzież MŁOCARNIE Z MOTORAMI BENZYNOWYMI w różnych wiel­
kościach, nadto MŁOCARNIE KIERATOWE, PRASY do słm nt, SIEN­
NIKI RZĘDOWE, TRYERY, PŁUGI oryginąlnć 8ACKA, BRONY 1 t  d.

Oferty na żądanie, 2688

Zarząd Dóbr Górka Narodowa
poleca

E W U
swoje oryginalne selekcyjne 2675

i s f t o  H l e m l e r o i s ó s k l e
Cena 46 Kor. z& 1 q. m. z wysyłką ze stacyi 

Kraków. — Na żądanie worki (używane) na
100 Kg. po 3 Kor,

Adres biura: Kraków, Basztowa 17. 
Adres telegraficzny: B aszczyńsk i, Kraków.

Kupujący winien przedstawić zezwolenie swego Starostwa na przywóz zboża siewnego.

SYNDYKAT ROLNICZY Obiady
Lwów. ul. Słowackiego 14

poleca 1—3 2589

rywafcns i pokoje. 
), Karmelicka 1.49, 

II piętro na prawo.
S

Maszyny do lopinia EleiiiislaHof |
„ULEPSZONA ALEKSANDRA"

Znakomitą, 1 beznaganną, działalność tych kopaczek stwier­
dzają wszyscy-liczni nasi odbiorcy.

Dostawa natychmiastowa.

Bas zwyżki! C e n y przed w o je n n e .

z najlepszej stoli •/, *L */» 
“ ‘ 6. KoronB R Z Y T W Y  w e r o k ie  p o  3 , 4 ,

MASZYNKĘ do so len ia
S, Gillette w eleg. niklowauym etuiz6-ciu ostrzami 
po K. 8.— I 8*88, w czarnych kasetkach z lustrom, 
penzieui, pudełkiem dla mydła z 6-ciu ostrzami po 
K. 7'SO I 12"-. Potrze najl. (ratunku t  gwar. tuzin 
po K. 8.60, najlepsze maszynki do strzyżenia włosów 
po K. 7’50. Wysyłka za zaliczką w pole po otrzy- 
mzniu gotówki płas K. 1‘—; i przesyłkę z góry.

A. WEISSBER6, WIEDEfi II, UNTEKE DONAUSTR. 23/N. ODDZIAŁ IV.
Korespondencya polska. Katalog i cenniki hurtowne dla odsprzedawców darmo 1

Zastępców poszukuje łię! 533

Znane od szeregu lat w Galicyi i Królestwie
Pismo rolnicze wychodzące w Poznaniu

pod redakcyą: Kazimierza Brownsforda

Poradnik Gospodarski
z bezpłatnym dodatkiem 2412

Gospodyni Wiejska *==§=»
Abonament na pocztach w Niemczech 1 w okupacyi niemieckiej 
w Królestwie Poldkiem tak samo na pocztach austryackich w Austryi 

i w okupacyi Austryackiej w Królestwie Polskiem

Prenumerata: kwartalnie 1‘50 mk. j

Wodociągi, pompy wszelkiego rodzaju
oraz reperacye tychże po przystępnych cenach uskutecznia

Ini. JOZEF SCHROLL
Filia Kraków, ul, Pawia Nr. 8.

Zamówienia pomp różnych głębokości studzien wykonuje 
A V  ciąga dwóch godzin.

— Prospekty i kosztorysy na żądanie darmo (Bezpłatnie). *-* 1297

J&feładeffl W s^A w siptw a „Głosu Jfąrodu^ ® Ł  I  PB*.

Lekcye
angielskiego
na j nowszą  me t odą  

i konwersacyę
Miss May Horańczyk

i u l. S zc ze p a ń s k a  1 1 ,  L  p.
i x- 4 2577

K U C H N I A
Związku urzędników wy­
daje smaczne i tanie obia­
dy w domu i na miasto 
zarówno dla członków, jak 
ł osób nienaleiących do 
Związku po 1  Kor. 80 hal. 

Szewska 21, 1  p.

OBIADY
mięsne a 8-ch dań po ce­
nach przystępnych wydaje 
w domu t na miasto .Ku­
chnia domowa* ni. Sław­

kowska I. 14. I p. 
_________2516,________

Rutynowana
NAUCZYCIELKA 

MUZYKI —  
udziela lekcyi.
Tamże znajdą umiesz­
czenie 2 lub 8 uczeni- 
ce szkół średnich i wy­
działowych. — Adres: 
Batorego 6, piętro II. 

drzwi na prawo. 
1 - C  2558

Dobra kucharka
znająca Się na gospo­
darstwie wiejskiem po­
trzebna zaraz do dwo­
ru. Zgłoszenia z odpisa­
mi świadectw do Admi- 
nistracyi *Głosu Naro­
du* pod literami W. L. 
 ________2502

50 morgów 
ziemi

fuerwszej klasy w ca- 
ości lub częściowo bez 

budynków jest do sprze­
dania w Królestwie Pol­
akiem blisko Krakowa. 
Zgłoszenia pod A. B. 
do biura dzienników i 
ogłoszeń Maryana Hup- 
cayca Kraków, Jagiel­

lońską 7. 2684
tżpJgjjWj|

T. C I E Ś L I Ń S K l
PRZEMYŚL 8.

H U R T O W N Y  SK ŁAD  IP R O D U K C Y A  W IN
Z A P R Z Y S I Ę Ż O N Y  D O S T .  ,W IN  M S Z A L N Ą .

Wobec braku i  niemożliwości sprowadzenia win 
zagraniczny oh: Mał&gi, Marrodaphńe, Bamós 1*4. d.

zakupiłem większo kroeesneye

W IN TO K A JS K IC H  SŁO D KIC H
I p O  li t r .  2  p u t o w y  Tofcpj s t o d l.a w y  
1 0 0  „ 8  p u t o w y  Tokaj u ł o d k l . .  , , |  i ; *  • *

4 putowy Tokaj esencyonalny , . y  V I100

100

8  p u t o w y  T o k a j ułodkl. . , . , . —g •
"okej Samorędner . .

noroanor wytrawny pełny ; « |  j  i  *
, , T / - r f  i

Boczki od 85 litr, lab Wo
Dla kupców, Składnie, Hartowni, konsumów, kółek

Menaiy rabat. 2 4 1 4

Rządowo ^ |$  uprawniona

Fabryka vsM  mineralnych sztucznych 1 spec. leczniczych
pod firmą:

R. RŻĄCA i CHMURSKI
w  K rak ow ie  u l. śyy. G ertrudy L. 4 .

wyrabia pod kontrolą komisy! Przemysłowej T<nr. Lekarsklejo krekow. 
polecone przez toł Towarzystwo.

Wody mineralne u  tuczne: odpowiadające układem ehem wodom: Biliń­
skiej, Gieahliblerskiej, Salteriifaej, Yischy, Hombnrg, Kiseinssn, tudziei 
■pecyalne lecznicze jaki litową, bromową, jodłową, Wazistą, kwaśną 
oraz Inne wody mineralne z przepisu prof. Jsworskhgo. Sprzedał czą­

stkową w aptekach i drogueryach. CeDciki na fąaanin darmo.

Zaopatrzcie się zawezas w przyrządzona w domu 
potrawy przez gaszeni e  jarzyn, owoców

i kartofli

W SUSZARNI DOMOWEJ 
PF

Nowo wybudowana

s  8 pułkami za K. 7'SO, z 4  pułkami za K. 8 '80  
pocztą z ł  pobraniem przesyła, dołączają, 

gratis sposób suszenia.
FABRVKS SIT —  JANA BUKOWA^SKIEDO

spółko o ogr. odp. *217
CZESKIE BUDZlEJOWICE L  884.

I '■ -r  ■ ■ - "

SKŁAD DOSKONAŁYCH
M A S Z Y N  DO SZYCIA

T A K Ż E  HAFTÓW  I CEROW ANIA
P A T E F O N Ó W  I WIELKI
WYBÓR P Ł Y T ------------------
R O W E R 0 W  DROGOWYCH
I W Y Ś C IG O W Y C H -------------
C Z Ę Ś C I  SKŁADOW YCH D O
MASZYN I R O W ER Ó W --------
L A T A R K I  K A R B I D O W E  
I ELEKTRYCZNE -----------
D o b r a  o liw a  d o  m a s z y n  d o  s z y c ia  I 
m a s z y n  r o ln ic z y c h  d o  n a b y c ia  n a  w a g ę .

mm« m  u. m m .
( N a  m a s z y n y  d o  s z y c ia  u d z ie la  k ilk u le tn ie j 

g w a r a n c y l) . 9 79

A
F
83

A

A

bfizko wejścia («nentai
jest do sprtedanU. BUi* 
wiadomości udzieli ih^ 
nia J. Biermonlowąki^jn-

Kraków, *b Bracka. ^  
1 - 3  B 5 f

LEKCYI

M kaiM sliep
udzie la  nauczyciel^ć 
b patentem— konwej^ 
eacyj i przygol 
do egzaminów, 
ssenia: Biuro St 
nyszenia Nanczyc 
Kraków, Karmelicli 
L. 82, od U  do 1-e 

1 — 4  *6 8 5

ZIEMNIAKI

Poślubi
doktor praw, 1»* *§j'

brunetkę do *» *»*• PWyw 
(toiną, »droWł, gospodami 
ną, niepo*p<>htBK0 umysłu, 
icteligeneyi i poczucaa
dnoścl kobioeej, skromgie 
wyposaioną, zdolną 
ciyć »«o*ęfci»i b y ć  UL__ 
śli wioną. Wyczerpują
powabne nieanonlmy z 1 
tografią przyjmuje pracz 
wn J Adm. ‘Ufosu
rodu* pod »Felidta»*. 
jemnioa, zwrot listów i>°’  

łografn rzeczą honoru.
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PANNAfio i drzewo opalowe w każdej ilaści zakupi Chrze- ,  -  —  ■ — -  -  - 

ańskz Spółka Handlowa w Krricewie, ul. Jagielloń- młoda, tatelig*0®®;
ska 9. Oferty loco stacya kolejowa.

Dr Władysław Jarosz
b. Dyrektor Szpitala powszechnego w Złoczo­
wie, b. Asystent Cesarskiego szpitala jubil, 

w Wiedniu 1—4 2519
ordynuje w chorobach wenerycznych I dzieci 

w Zakopanem, Krupówki Marysiu.

szukuje mlzisca do 
Moie tnirfe. zastąpić Pa 
domu. — Najchętniej, 
wyjazd I doAdminlstraęyi -ełosyk
rodu* podjBracowil

R E IM  i S K A
KRAKÓW, RYNEK 1. 37.

polecają:
ŚRODKI OWADOOUBNE,
Zacherlin, Andela, Proszek perski. Pr*®" 
ciw karakonom. Ssmaragdyn po 60 bal. 
Lep i Tanglefort na mncliy, siatki do okien.

PASTY I HSSM
nz wszelkie obówle. -  Now^  »HKRK1JLES« 
Skórzane spody do bucików. — Alpejskie BAh- 
DAŁY z luchómymi podeszwami s drzewa.
BO GOŁKI kokosow* f  największym wyborze

J najtaniej.

Wszelakie

SZMATY
Spadki .sukna, Panjgr
setowy i odpadki papieńę* 
we kupuje po najwyŁLSŶ  ̂
cenach J , BBTTEB, B m J
ków, Krakowsks .

TeL IU 9. 25

POSZUKUJĘ dia 
jPrayjaciela do natychr^?- / 
stowego kupna zdecy®*^. 
nego, dobrze zzgospô Ŝ&Ĵ  
ne rentowne dobjo jr *J 
Bcyi zachodniej.
«0,000 Kor. -  
oferty tylko od •?* 
pod »D ok»°* b
dzienników

r

STARUSZKA córka oficera wojak polskich 
■ toku 1881, niezdolna do pracy 

a powodu starości i (łamania sęki uprassa o łaskawe 
♦farcie. — Datki pyzyimujc eAdmmistracya »GłosuDatki Mzyjmuji 

Narodu* aa  Józefy Tarczyńskiej.

1 0 0 0 0 0 — 1 2 0 0 0 0  

Koron
at^ruoji 35.0M  K m }n -

jfe KTafcowle *K$ l«aa3en*


